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Lt.STĄC i11.0ŻHMt WSZĘ:?ZIE Aby przekonać się o prawdziwo­
ści teorji swojej, badacz postępował 

w ten sposób, że jedną cz~ść złapa­
nych szczurów karmił karaluchami, 
<\ drugą - innymi pokarmami, i o­
kazało się, że wszystkie szczury z 
pierwszej kategorii dostawały raka, 
drugie JJatomiast pozostały wszystkie 
zdrowe. 

RllJJlllllDJlllll!'l 

DzisieJSZV numer składa 
się z 8 ku~.smn. 

KALENDARZYK. 
-

C~artelI, 27 listopada 1913 r. 
Dz i ś: · w1rgiljusza B. W. 
J u i ro: Mansweta B. M. 

Rak 1 rad. 
Kiea.1 rak, ta największa zaraz 

po grużH~.Y plaga ludzkości, w osta­
tnich 2 dziesiątkach lat zaczął się 
rozszerzać w sposób wprost zastra­
sza.;ący, rozległo się ze wszech stron 
świata groźne „caveant consulesf" I do 
walki s~anęły całe szeregi badaczy l 

uczonych. Zaczęto tworzyć speejalne 
Instytuty i towarzyst.wa do badań 
oad rakiem, gdyż wpierw ustalić na-· 
leżało, z jakiego rodzaju wrogiem 
ma się dą czynienia, aby walkę tę 
poprowadzić ku zwycięstwu. 

Stara teorja o powstawaniu ra­
ka, która pr21ypisuje chorobę tę 
zmianom w komórce ludzkiej bez u­
działu jakiegokolwiek drobnoustroju, 
nie mogła badaczów zadowolnić. 
Wiele przykładów z życia, wskazy­
wało, że 11ależało podejrzewać zara-

żenie jakimś drobnoustrojem, który 
z biegiem czasu wywołuje nowotwór 
rakowaty. Poprowadzono więc bada­
nia w tym kierunku. W istocie, ten 
i ów starał się gatunek zarazka u­
stalić, i kiedy jedni pod mikrosko­
pem widzieli specyficzne drobnou­
stro.je, drudzy zaliczali je do tej sa­
mej grupy żyjątek, jakie odkryto 
przy przymiocie i śpiączce, trzeci -
do rodzaju protozoa. 

W roku zeszłym jeden z bada­
czów amerykańskich starał się do 
kwestji tej zbliżyć. Mianowicie, zau­

Zę ten uczony poniekąd ru;1 ~ację, 
w roku bieżą~y m potwierdzone zosta­
ło przez jednego z uajwy bitniejszych 
b ldaczów nad istotą raka w Niem-­
u.eoh, który główną rolę w rozple­
n'ianiu zarazka raka przypisuje ~zczu­
rom i myszom. A że, w istocie, są 

pewne domy, · które .jakgdyby były 
rozsadnikami raka, daleko przykła­
dów szul,l;ać nie potrzeba, bo podob­
ne fakty są nawet notowane i u nas, 
n<l miejscu, w Łodzi. 

Wszystkie sposoby walki z tym 
ukrytym wrogiem życia ludz.kieg\J 
okazal"y się daremne, i ost1:ttecznie 
widziano ratunek jedynie w nożu 

chirurga, który, niestety, tylko na 
czas pewien c:horemu mógł był przy­
nieść ul gę. 

ważywszy, , że w njektórych dzfolni- Kiedy na firmamencie sławy 
cMh miasta szczególnie duża ilość wiek?pomnej ukazał_y s ię znako­
choryen zapada na raka, poprowadził ntite dzis iaj nazwiska Becquerel'a i 
badania w tym kierun~rn i przekonał · małżon~rów Curie (ona-rOt1 it l~t. ka ,nasza 
się, że pewne, domy, znajdujące się " dornu Skłodowska), oai,; '.'i nadzie­
w opłakanym ;stanie hygj.eny, :są sie- je, powstała 11anowo otutHia, że i10-

dliskiem miljonów robactwa, a zara- woodkryte ciała wysyłające promienie 
zem szczurów ' i myszy. · O tern, że będą tym talizmanem, na zjawienie 
szczury żywią się robactwam, sŻoze- których czekała ludzkość cała i .któ­
gólnie zaś z upodobaniem polują na re sprawie dopomogą. •I stąd i zo .1 
t. zw. czarne karaluchy, jest rzeczą wąd dochodzą słuchy, że w istocie, . 
zną.ną. Otóż, badacz przeprowadzał pod wpływem radu nowotwory rako­
doświadczenia swoje na tychże kara- wata giną i chorzy zdrowieją. We 
luchach i odnalazł w ich organizmie wszystldch większych miastach na 
jakoby zarazka raka - żyjątko z ro- całe) kuli ziemskiej zaczynają otwie­
dzaju protożoa. Szczury więc, kar- raó instytuty dla leczenia radem, na 
miąc się zarażonymi karaluchami za- wszystkich zjazdach lekarskich o ni­
padają na raka, od nich zaś zarażają czem innem się nie mówi, jak o tym 
sie ludzie. nowym sposobje JeGzenia. złośliwych 

nowotwor-ów, entuzjazm rośnie nie dt. 
opisania, nawet najwięksi chirurdzJ 
wygłaszaią zdanie, że panowanie w 
taj dziedzinie noża zakończy się pew· 
no bezpowrotnie. 

Taki Czerny np. otwarcie przy· 
znaje na III międzynarodowej konfe­
rencji ku zwalczaniu raka, że, tylko 
jedna trzecia część przypadków, pod· 
danych op~racji, wykazuje : dłuższ4 
poprawę, i wielką przyszłość w zwal~ 
czaniu raka widzi · jedynie w la, 
o:eniu radem. Toż samo drugi, nie· 
mniej znany chirurg, Witzel potwier­
dza, że rsitunek w przyszłości leży w 
1,ołączeniu chirurgji z leczeniem zs 
pomocą radu. 

Ale skądinąd znowu przychodzą 
wiadomości, że .entuzjazm jest nieu­
zasadniony, są badacze bowiem, któ­
rzy nie widzą żadnej poprawy przy 
tej metodzie leczenia, i .znowu nastę- ' 
puje jakby rozczarowanie, które, na 
szczęście, tym razem me jest długo­
trwałe. Okazuje się,, że nie rad temu 
winien, iż otrzymywano wyniki nie· 
pomyślne, ale sami badacze, którzy 
brali się do dzieła, nie posiadając 
dostateczne) wprawy. Prof. A. Sticker, 
znany badacz na polu prześwietlanił! 
radem, w sposób dobitny stwierdzt 
podo,bne fakty i zupełnie słusznie do­
wodzi, iż pesymizm tutaj wcale nie 
1est na mieiscu." Technika prześwie­
t lania rozwija się z dnia na dzień i 
1.omim'o, że mamy już do . rozporzą­

U'lienia wspaniałe aparaty, dzięki któ· 
rym otrzymujem~·- jaknajlepsze wy· 
niki, nie są one jeszcze - szczytem 
doskonałości, ale coraz bardziej zbli~ 
żarny się do celu. 

Rad, jak wiadomo, w,ydzieJa 3 
rodzaje promieni: alfa, beta i gamma .. 
działanie których nie jest jednako­
we. Jeśli porównać siłę ich działanfa. 
z siłą, powiedzmy, ładunku broni 
palnei, to promienie alfaJ według , 
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tegoż Sticker'a, utożsamić można z ~ 
boJem śrutu, wywołują bowiem OI!e 

efekt na nieznacznej tylko odległości. 
Nadają się więc do działania na p·o­
wierzcbni skóry, jak to ma miejsce 
w praldyce dermatologicznej. 

Działanie promieni beta równa 
się działaniu kuli ołowianej, pokry­
te) częściową kapslą metaliczną 
Szybkość promieni tych jest 10 raz; 
większa ni~ promieni alfa: przcbi 
.Jaią one płyty metalowe, grubości 
kilku miligramów i niszczą tkanki, 
szczególnie młode, 11a głębofrości kil­
ku centymetrów. 

Nareszcie trzecia grupa promieni 
posiada siłę najwlt;kszą, i tak samu, 
jak nowoczesna · kula lrnrabinowa, 
pokryta kapslą melah~zną, przebija 
ciała na odległości 600-1000 metrów, 
promienie gamma 1rnprzez płytę oło­
wianą, grubości kilku centymetrów, 
pr~eni~ają ciało ludzkie, nie tracąc 
nic li.Di na energ;1 ani na żywotności. 

Przedstawmy to na puykładzie: 
otóż, Jeśli do zniszczenia tkanki po~ 
wierzchownej, grubości ledwie kilku 
milimetrów, wystarczy, dajmy na to, 
ó-10 miligramów radu, to do znisz­
czenia nowotworu głęboko położone­
go, grubości jednego lub więcej cen­
tymetrów, należy zużyć w tym sa­

mym stosunku 5-100 razy więceJ 
energji przy jednakowej liczbie gu­
izin prześwietlania, 

. Mając więc naprz. do rozporzą­
dzenia 60 lub 100 miligramów radu, 
wystarczy wykonywać prześwietlania 
tydzień lub najdłużej dwa, kiedy 
przy ilości 5-10 milig1amów, prze­
świetlania takie trwać musialyby 5 
- 10 tygodni, aby uzyskać ten sum 
stopień energji 

Zwróciś należy uwag~ także i na 
to, że prześwietlanie za pomocą ra­
du zupełnie obojętnym rękoczynem 
nie jest, szczególnie jeśli przekroczy 
.Ilię potrzebną dawkę. 

Opisywane sr~ nawet przypadki, 
w których takitl nadmierne prześwie­
tlanie pociągało za sobą iuż nieraz 
bardzo opłakane sl;utki. 

Widzimy więc, że nadzieje co 
do radu, jaJrn środka przeciw ko ra­
kowi sprawdzają się, i w danej chwi­
li uważać go musimy za ied.vny śro­
uek ku zwalczaniu tej choroby. 

To też w każdem większe111 śro-

8) 
EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI. 

Pieniądz 
a człowiek. 

A teraz jeszcze zapytamy: iak 
też świat traktuie takiego z pośród 
siebie „cywHusa", który pod pretek­
stem fikcyjnego ryzy ka lub kosztów 
ha~idlowych, . w oszukańczy sposób 
:zwiększa swo)e dochody, ma si~ ro· 
:zumieć kosztem innego~ 

Jak szachraja. A przy ujaw 
aionym jadzie, palrnje ptaszka do 
kryminału. 

Tymozasem. 
. Rok rocznie, oto u nas porą je· 

.aienną wszystkie cukrownie "przyj­
urnjąc" burakl, w mnie1 lub więcej 
jawny sposób pod pretekstem „zru­
~ania procentu za niedoczyszczenia", 
.a bardzo często i be'Z tego, urywają 
plantatorom, a więc pracy, setki ty­
sięcy, a może i ml.iouy korcy „na 
wadze". t*) 

A im drobnieiszy, a tern samem 
lnniej zamożny <1ostllwca, taki „ciem­
ny chlop", tem niecniej go i:>H~ ob­
dzie!'a. Owo bezczelne w bia"ly dzień, 
a więc rabunkowe, jak „zrucanie na 
!lrocent", tak i wprost oszulnu'istwo 
oa same J wadze, co zostało setJ-i ra-

. (.;:") Z dobrego źrudta wlemy, jak to tyl­
im Jeden ze :;kłnd6111 buraków w oko1icach 
Nałęczov:a, miewał przez sezon do 3 tysi~cy 
korcy ~różnicy na wadze" - ma się rozu· 
mieć na rzecz labry ki. 

dowisku.. municypalność powinna 
mieć" za swój obowiązek budowanie 
svecjalnych instytutów i zaopatry­
wanie ich w rad, aby dać IDQżność 

koszystania z dobrodziejstw tej ku­
racji, nietylko bogatym, ale najbied­
niejszym 7. biednych, w ten . sposób 
bowiem ty!!rn uda się u0ią6 głowę tej 
hydrze. 

Dr . .Alf. 

Przyp. Rei!. W ostatiilei chwili 
clowiadu ·(·!ily się, że jedna z wielkich 
fllantropek miasta naszego, chcąca 
pozostać 11iezuaną, ofiarowała 20 ty­
sięcy rubli na zakup radu. Krok 
wi~c pierwszy już uczyniony, ternz 
kolej na innych sziachetnych ofiaro­
dawców, nby dzieło módz skierować 
na. właściwe tory. 

yt 

I. 
Tow. krzewierd2 oświaty. 

'11
• K. O. rozpoczęło właściwie 

swą działalność 28 pnźd-,i rni ka 1006 
roku. 

W poprzednhn bowiem okresie, 
od grudnia 1905 r., czy1rną była tyl­
ko sekcja nauczania analtabetów, 
która udzielała nnuki czyta11ia, 1nsa­
nia i arJtmety ki l,UOO uczniom. 

Według ustaw;r, zat\~ierdzvuej , 27 
czerwca 1907 r., 'I'vw. ma na celu: 

1) Udustępnic wyJrnztałcenie ele­
mentarne tym osobom durosłym, któ­
re w czasie właściwJ m nie mogły go 
nabyć w szkole. 

2) ZarJ:~cić i dać możność czyta­
nia tym, którzy wyhztnłcr.nie ele­
mentar!le już posiada;ą. 

9) Spopularyzować dla szerszego 
ogółu 11aukQ umwerSJ teckri. 

4) Uzupelniać wykBztalcenie za­
wodowe rzeuiieślników. 

Działalność Towarzystwa obejmu­
je gub. piotrkowską. 

Założymelami Tow. byli: Eleono­
ra Berliner, dr. Mieczysław Kauf­
man, dr. J an Pieniążek, dr. Henryk 
Rundo, dr. Stanisław Skalski i dr. 
Henryk Trenkner. 

DziR.łalnoM Tow., Jdórego wyni­
ki podajewy od początku zdożenia 
do 1 styc:mta 1918 ro ku, t. j. za o­
kres przeszło 6~letni, podzieloną by­
ła na kilka sekcii. 

1. Sekcja Nauczama Analfabet6w 
istniała tylko do październi!rn 1907 
roku, t. J. prawie rok, bowiem wslrn­
te.k rozporządień władz, wszystkie 
kursy dla analfal.rntów zostały zam­
knięte, a na wznowienie ich nle o­
trzymano więcej pozwolenia. Mimo 
przeróżnych trudności, jak brak lo­
kali, bralr wykwalifikowanych nau­
czycieli, wykładów !łuchało 533 
uczniów przez 1,780 godzin. Ogółem 
ilość sl\lciiaczo-go.dzin dosięgnęła po­
ważnej cyfry 948,740, przyczem o­
siąg·nięto rezultaty byl,v znakomite. 

2. Selcc;a Uniwersytetu Powszech­
neqo urządzała odczyty i prowadziła 
wykłady systematyczne. Działalność 
odczyt.ową ilustruie rndr,pująca ta­
bliczka: 

W r. było: Odczytów Słuchaczów 
1907 360 50,000 
1908 11 5 10,527 
1909 30 2,987 
1910 88 ~529 
1911 83 2,700 
1912 37 ó,417 

Razem 613 76, 160 

Nadto w 1007 r. Ze.rząd prowa­
dził wyJilady systematyczne Języka 
polskiego, arytmetyki, algebry · etc. 
Ogółem w 25 grupach uczyło się 900 
uczniów. 

Bardzo ciekawie wypada zesta­
wierne rodzaiu słuchaczów na odczy­
tach. 

W r. 1907 tyła to publiczność 

też potem, gdy urok nowości minaJ, 
najrychle1 z audytorjum znikały". 

Zarnteresowanie si-) poważnym! 
odczytami zmniejszało l'lię z tygoG. 
nia na tydzień. 

Tak zwaną intelig:encj~ zaimo­
wały wyłącznie tematy erotyczne ) 
1 .restje płciowe. Jedynie odczyty Q 

tytułach drastycznych ściągnąć jesz. 
cze mogły tłumy pań i parnenek, jal 
tego dowiodły „konferencje", órgani­
zowane przez różnych przedsiębior· 
ców. Takich iednak odczytów T. K. 
O. nie urządzało. Natomiast mniej 
zmiennym pierwiastkiem okazali sit: 
robotnicy. Z1awiali się stale na od· 
czyty, jakkolwiek w mniejszej liczbie. 
PrzyczynHa się jednak k.u temu o­
gólna sytuacja depresyjna. 

W roku 1909 Zarząd stwierdził .• 
„ W porównaniu z latami ubie· 

głymi ilość odczytów znacznie zma· 
lała. Przyczyn tego, po za stroni\ 
formalną, szukać należy w ogólne) 
apatii społeczeństwa, oraz w · braku 
prelegentów. Odczytów słuchali prze­
ważnie robotnicy, mniej robotnice i 
dosć szczupła liczba inteligencji". 

W sprawozdaniu za. fok l.9H 
czytamy, że podsta.wą audy:torjum byli 
robotrncy. 

W ostatnich czasach zauważonQ 
nadto MlJlyw elementu ruchomego z 
różnych warstw społecznych i o rót­
nyru pozlomie inteligencji; przeważa­
li rnęiozyźni, kobiet uczęszczało zna-
cznie mniej. · 

Zydzi bywają w ilości znaczni& 
mniejszej, DJż chrześcjanie i to prze­
ważnie ze ster inteligentniejszych. 
Robotników żydów nie widuje si~ 
prawie wcale. . 

T1:1.lnm oto wahaniom podlegało' 
audytorjum na odczytach T.K.0. Je· 
go tlzle e, to hlstorja ostatnich lat 
życia społecznego w LQdzi. 

Dok. nast. 

acji 
Bachusa. 

D1n osrn,gnięcia tych celów towa . 
rzystwo: 

ze sfer zamożntejszycb, zwłaszc?.a U· 
cząca się mJodzież; przeważały na o­
gół kobiety, robotniliów było mało i 
przedstawicielem tej sfery był prze­
ważnie proletaf}at żydowski. 'i.i cza­
sem wygląd sal wykładowych zmie-
nił się ;,maczuie. Zrnknęli Cl,· kforych (Referat odczytany 'Ila eebrantu niediiei. 
pociągał tylko urok nowości, po Jawi- . nem Tow. abst. „Przyszłość. ") 

1) Urządza szkoly wieczorne, ły się natomiast poważne t\\ arze ro-
sobotnie i niedzielne. 

2) Otwiera bezplat.ne publiczne 
czytelnie i bibljotelo. 

botników. Jesień, to pora deszczów, mgieł, 
Ale już w sprawozdaniu z 19{)8 chłodu, ranków mrożnych. Dachy do· 

3) Urząvzt ser;e odczytów popu­
larnych z zakresu rozmailych dzie 
dzin wieuzy. 

r. zarząd 'I'ow. pisał: mów, pokryte !:lzronem, zapowiadają 
„TJurny, zapeJniaJące z początku nam zl>liżeme się zimy. 

4) Zbiera j wypo~ycza środki po­
moc.v nnukowei. 

5) Orga:Jizuje wyeieczki naukowe. 
6) Wydaje dzieła popularne, bro­

szury itd. 

istnienia 'l1ow. sale wykladowe, ścią· Listopad, to irnesiąc poboru woisko­
gała ciekawość, lub poprostu moż- wego, wyciąga7ącego młodzteńców w 
ność zbierania się. Nowością były wieku popisowym z pod strzechy ' ro· 
też tematy przedtem zabronione. dzinne1, by wdziawszy kożuszek re· 
Wśród publiczności tej przeważały kruta, pchnąć ich z partją „nowo­
sfery mieszczańskie, licznie zwłaszcza brańców" hen, daleko, daleko, za. 
przez płeć żeńską reprezentowane; one ·Ural, za Bajkał„. 

zy sprawdzone przez µlantatorów, przeznacza się 6 procent dywidendy 
stało się w przemyśle cul•rownianym dla panów ·wspólnih~w a z pozostałej 
„poważnym źródłem dochodów", ka- po strąceniu 4 procent dla dyrektora 
żdej bodaj cukrowni. A gdyemy jako fabryki, 19 procent superdywidendy 
zaiuteresowani, zapytali. się jednego dla tychże panów wspólników". 
z uaj bardziej wziętych w kraju dy- Tu tylko lQ procent, choć w są­
rektorów: „czyż tamto, panie, pozo- siedniej cukrowni bywało i 39 pro­
sta ie w porządku z moralności»i i ko- cent tamte7. Ręczymy. 
deksem "'? usłyszeliśmy: „ YV na~zu- O zaiste słodldeś iy . słowo „su­
pełniejszym, bo to wszystko nie jest perdywidendo", skoro nietyJko osła-
2adna nieuczciwość„ a t.yiko superwa- dzasz dolę w „cukrze robiących", ale 
qa, ll)a i ąca racię bytu i praktykowa- zapewne ty to i w zal{res1e barnllu, 
iia w całym świecie 11andlowym". I delikatesów pozwalasz lubelskim, a 
oto tajemne do tej chwili dla nas zapewne i nielubelskim sklepikarzom 
sJowo „superwaga", nareszcie zrobiło już po latach 10 "uczciwego prowa.­
dla nas zrozum1ałerni te i inne taiem- rlzenist interesu", budować sobie ucz 
nice handlu. ci we łuunienice, a łódzkim W(lglarzom 

- Superwaga, która cukrowni, nabywać pańsJ<ie dobra „bez towa­
jako potentatowi handlowemu, poz- rzystwa". 
wala jawnie niedoważać nabywanych Ale, że nie piszemy zarysu tajem­
buraków, od idącyci1 luzem rolników, nic handlu i roli ''' nim pieniądza, to 
zaś wieiskiemu .kramikarzowi poiwa- r1oprz„staji>my na tamt.Ycłl _paru 
la przylepiać deszczutkę pod ·tale- przykładach z życia, ba w danym 
rzem wagi, na który k!adzie się funt razie chodziło nam o podtrzymanlf) 
Jraszy, JrnwaJ clilelin. Superwaga, tezy: , 
która przy odmierzanm płótna, mu- „Swtat handlowy w celach skt),{eez­
ślinu, wstążki. pozwala subjcI,tuwi, me1szego obrotu iavifoiit urobil" sobie o­
wyciągać tn11,l~ tair siluie, ,i.e iw. sobną rnoralno~ć, mo»alnośc, Jtik mówią 
dztesięciu ło.kciac11, ćwierć lokcia franc1tzi „au nbours" (do qóry pods.::ew­
zostaje µrzy szluce, a do klajstru na ką), a ta znieprawiająe pi·zedlwszystkiem 
torebld papierowe puzw11la closypy- haddlcwea jako tahzeqo ?n ś!ad ::nieprawic 
w ać ziarrn::;tego pihslrn, nuy idąc śla- qo m1lst, iako eztowieka - w rezultacw 
dem cukru, ~ól pieprz, mąka i te ~wiat.„ 
miały należ,Yt!l „supervn1.g1i„. Oto dlacz go ieclen z nuipoważni0i-

I ternz tv zr0zumial em po onej szych nu.S6:VC1J pu!Jlicystów,1uz dzies1ą­
rozmow10 z varrnrn cl,rreirtor~m. co to tek lat teł!1u p1;:;at. (~'l'Ze!j" tyg. 19u3 r. 
znaezy w drukowa11ych sprawo~·da- J-\2 41) ·„N i.~ze kupiectwo" w dwueh 
niach tych i innyeh culmnrni for-;o tt·zecich banda. o zustów". A skoro 
rodzaju, }nk - puniż!3ZY ustęp w:dęty to tak a k~tżdtt niecnota · postępy ro­
w dosłuwnem brzmieniu z biJa11su bi szybkn, to może niedługo przy)­
jednej z lubelskich cukrowni: „z 'po- dzie ze świecą w llzieri szulrnć na 
wyższego czystego dochodu kompanji świecie handlowym człowieka, a e-

wangeliczna opowieś.ć o jednym spra­
W!edli wym dla ocalenia Sodomy ~naj­
dzie się w rocznikach handlowych. 

My jednak, jak i poprzednio, n8 
tern mieJscu, nie poruszamy i z teł 
branży przestępstw i łotrostw natu­
ry kryminalnP-j, jak np. szeroko d:i<i­
siaj, ze szkodą niepowetowaną dla 
zdrowia Qgó!u, uprawianego fałszer­
stwa produktów spożywczych; mąki, 
octu, herl:iaty, kawy, oliwy, wina, na­
biału„. a także uprawianego przez nai· 
solidt1ie1sie często tlrmy handlu prze· 
mycanym bez cła towarem, fałszywych. 
miar, wag, banderol, podstępnych 
bankructw, podpalań, grubo zaaseku­
rowanych fabryk, składów; szerok0 
pral ty kowanych oszustw kolejowych. 
przy wysyłaniu pak z kamieniami 
zamiast .zadeJdarowanego towaru it.d. 
it.d. i że to rzeczy „ngólno-ludzkie". 
Jednak jak0 takin, muią one dla sie­
bie naiwdziQczniejsze pole:--pole han­
dlovi.e. 

Akcentowaliśmy tam wyżej jedy­
ną dz\wnn, nienormalno~ć stosunkó\\ 
spofet;znych, i to, JaK świat szeroki, 
która pozwala 7d11ej ezqśei ludzi, stosować 
wzqlędem drnqie; szereqi czynów prze­
st~pczyc~1„ hezlcarnie, be? cienia odpowie­
dzialności 1w1mluej, vrzcciuinie nawet, po­
czytując tai,1 ltl za ~wr:fJO ro h a 1u c11oty, a 
to znów z tej y'edynej rac/1, że sprmvcq 
tych ,fest cel nwiek ;,ee ,{,wiata hmi.lfoweqo'1

• 

Otn jakim pr~y 1:rywa f\C się 
płaszcr.yldem, pri e -;;1ębiorsf.WD z pie­
niądza, cywiliwc.' jnego wbyt1rn świa· 
tn, zrobilo zał:rut "l dla(t strzałę, a ze. 
s;,lnchotqego kruszc:rn - tP, ha uiebne 
złote kajdany. 

(Dok. n.). 



Listopad, to miesi&c rozpoczyna­
j ący okres dł~gic.h, nudnY_ch wiecz~­
rów i nieustaJąceJ adorac11 bożka p1-
jaństwa we wszystkich jego świąty­
.nia.ch od nędznei piwiarni począw­
szy ~ż do elektrycznością oś wietlo­
ny~h restauracii, klubów i t. J:l· 

Dzień „ Wszystkich Swiętych" 
zwiastuje nam przypływ morza alko­
holowego, a im niżeJ barometr opa­
.ia, tym wyżei podnosi się poziom 
i:ego morza piekielnego i rozlewa się 
po ukochanei Ziemi naszej i płynie 
wartkim potokiem, niosąc za sobą 
'Nszystko i wszystkich. 

Zaczynamy coraz częściei i licz­
niej spotykać adoratorów Bachusa, 
udających się pod jego opiekę dla 
„rozgrzania się", dla „ wyleczerna się 
od przeziębienia" i t. d., a marzną­
cych później, gdy nogi wypowiadają 
im posłuszeństwa, pod bramami do­
mów, na chodnikach, lub w wygod­
nym łożu pijackim-rynsztoku! 

Spotykamy coraz częściej gro­
madki młodych ludzi, rywalizujących 
ze starszą bracią o miejsce-w ryn­
sztoku. Są to rekruci, ich kamraci, 
przyjaciele i familjanci, którzy wedle 
„tradycji" w ten sposób żegnaJą swój 
kąt rodzinny, rodzinę i przyjaciół, że 
upijają się na umór; wyprawiają ria 
ulicy różne brewerje i awantury, 
przechodzące zazwyczaj w bójki, nie­
raz nawet i na noże, wskutek czego 
przyszły wojownik, nie zdążywszy 
Jeszcze otrzymać munduru, powięk­
sza kadry „rot aresztanckich", „ba­
taljonu karnego", zwiedza areszty lub 
więzienia, często też i szpital, nieraz 
,,,w stanie bardzo ciężkim", lub na­
wet groźnym czy beznadziejnym, a 
nie rzadko znajduje spoczynek-na 
cmentarzu!... 

I są tacy, któr.1.1y jeszcze wątpią 
o tym, iż alkohol jest 11a7skuteczrnej­
szym środkiem do „zalewania robaka", 
od przeziębienia, pozbycia się nudów 
i t. d., słowem uniwersalnym środ­
kiem, cudownym lekiem od wszel­
kich cierpień, trapiących nasz biedny 
aaród! 

Bo-powiedzcież sami-gdyby tak 
go me było, czyżby ten nasz biedny 
poczciwy ludek wydawał ostatni 
grosz na ten "zbawczy" trunek, i 
czyż to nie jest najwymownie.jszym 
dowodem jego niezbędności, jego ua­
czelnego stanowiska wśród artykułów 
yierwszej „codziennej potrzeby", .jeśli 
nasze „biedne" Królestwo Polskie 
""Nydaje na samą wódkę monopolową 
80 miljonów rb. rocznie. 

Ku końcowi listopada i w po­
ezątkach grudnia, hołd składany Ba­
chusowi nieco słabnie, by znów .ku 
.końcowi tegoż miesiąca wzmóc się 
wielokrotnie z okazji Beżego Naro­
dzenia, tradycyjnego wieczoru Syl­
westrowskiego i Nowego Roku. Wów­
czas bowiem najumiarkowańszy na­
wet ,,,obywatel" kraju nie ustępuje w 
niczem pijanicy, bo jakże wyrazić 
swą radość bez kieliszka'ł-a cóż do­
piero przy tak ważnych okazjach 
świątecznych, których największy na­
wet filister chce i poczuwa się · do 
obowiązku ,,,godnie" uczcić. 

Więc te~ roi się podczas tych 
· . świąt we wszystkich bez wyjątku 

przybytkach Bachusa i Gambrinusa 1, 
jak świadomi stosunków miejscowych 
zapewniają, przepija na powitanie No­
wego Roku arystokratyczna Warsza­
wa conajmniei lóO tys. rb., zaś miesz. 
czańska Łódź też nie o wiele mniei 
na samo wino. · 

Powitanie Nowego Roku w tych 
dwuch stolicach, według obliczeń 
:kompetentnych kosztowało trzy czwar­
te miljona, uwzglf;)dniając juz w tej 
sumie, kwotę za „rozbity" szampan, 
należy bowiem wiedzieć iż ta.k jak: 
w d~~nej . ~olsce był~ zwyc~a)em 
rozb1Jać kielichy o głowę, w obecneJ 
Rosji istn!ei~ zw.:vczl1j rozsądniejszy, 
bo gdy b1es1admkom zaczyn~ją się 
.kurzyć czupryny, a szaropan nie 
wchodzi. im "ięceJ do gardła, rozpo­
czyna się rzucanie butelek z szam­
panem w lustra, żyrandole, portrety 
gobeliny i t. p., a rachuba szarnpań~ 
akiego idzie wówczas już nie na bu­
telki lecz na tuziny, na kosze i wi­
!JO s.zampańs~ie zarówno prawdziwe 
Jłl~ 1 podrobione leje się strumieuia­
m1 - ~ dosłownem tego wyrazu 
znac:t:1AD1U. 

Nadchodzi znów karnawał-iakże 
się n ie bawić w tym czasie i Jakże 
się nie bawić bez trunków?!... 

Tak p łynie alkohol do o-ardzieli 
nie z~ai dując nig-<tzie tRmy

0 
- pi ją 

bogaCJ, bo ich stać na to, a biedni-

bo i tek nie maią nic do stracenia. 
Często się Ełyszy od powiedź: dla bie­
dnego człow.ieka ta j edyna przynaj­
mniej przyjemność pozostawiona -· 
wódka, boć przecież na coś lepszego 
wobec nizkiego zarobku i ' tak nas 
nie stać", albo "gdy pijesz, bieda do · 
kucza, gdy nie pijesz, dokucza rÓVl'­
nież, toć już tepiej pić"! 

(Dok. nast.) 
Wład. Skawn,njek. 

~ia!?~'!'o~,ci~~~ 
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C Samorząd miejski w 
Radzie państwa. W kołach do­
brze poinformowanych zapewniają, 
że pro1ekt samorządu miejskiego w 
Król. Polskiem nie wejdzie pod obra­
dy Rady państwa przed upływem co 
najmnie1 .dni dziesięciu. 

() Dymisja. Otrzymuje dymi­
sję i godność członka Rady państwa 
wice-minister spraw wewnętrznych, 
Ly koszy n; na jego miejsce zostanie 
mianowany Bieleckij. 

U Piany budowlane. W 
kwestii zatwierdzania planów budo­
wy w miastach Królestwa Polskiego 
przy ulicach, podlega1ących regu1a­
c)i, zarządy gubernialne otrzymały 
ukaz senatu, wyjaśniający, że plany 
miast wykonywują magistraty w za­
leżności od posiadanych przez siebie 
funduszów. 

Wobec tego, właścicielom nieru­
chomości w miastach nie mote być 
wzbronione zabudowywanie należą­
cych do nich placów, chociażby, we­
dl ug planu regulacy ) n ego, p lace ta­
kie podV~gały uabyciu przez miasto, 
lub przymusowemu wywłaszczeniu. 

Wobec tego, sądy gubernjalne, 
nie mają prawa odmawiać zatwier­
dzenia planu budowy domó\Y na mo­
cy tego, że projektowana budowla 
pogwałci linję regulacyjną. 

Ze świata. 

O Przeciw systemówi wię• 
ziennemu w Rosji. Wczoraj, 
znczna liczba europejskich i amery­
kańskich gazet wydrukowała odezwę 
w sprawie położenia przestępców po­
litycznych w więzieniach rosyjskich. 

Protest ten podpisał cały szereg 
polityków, działaczów społecznych i 
uczonych, których podpisy zajmują 
przeszło dziesięć szpalt . 

Odezwa powyższa zawiera opis 
więzief1 rosyjskich i postępowanie 
względem aresztantów politycznych; 
mówi również o losie zesłańców poli­
tyczuych. 

Inicjatorzy protestu twierdzą, że 
sprawa ta nie jest zagadnieniem ściśle 
wewnętrznem Rosji, lecz porusza su­
mienie wszystkich narodów kultural­
nych. 

Z za kordonu. 

[J W sprawie „kresów 
wschodnich". Niemiecki organ 
urzędowy „Norddeutsche Allgem. 
Ztg." wyraża wielkie zadowolenie z 
tego, że w ostatnich czasach w dziel­
nicach polskich wielkie obszary zie­
mi polskiej przeszły do rąk niemie­
ckich, pisze bowiem: 

„~yczenia i uch wały polskiej 
Rady narodowej nic nie znaczą 
wobec obecnego stanu rzeczy. 
W kołach niemieckich twierdzą 
wprawdzie, że wszystkie te o­
znaki powodzenia niemców je­
szcze nie usprawiedliwiają opty­
mizmu, że od dalszego polepsze­
nia sytuacji zależeć będzie, czy 
szala zwycięstwa przechyli się 
ostatecznie na stronę niemiecką. 
Jednak należy zaznaczyć z zado­
woleniem, że wschodniokresowa 
polityka kolonizacyjna powoduje 
w elementach przeciwnych (t. J. 
po stronie polskiej.-Red.) wzra­
stającą nie-,ewność, której nic 
przeciwstawić nie mogą". 
O Zydzi w Księstwie. Nie­

jednokrotnie ju:t wslrnzywaliśmy -
pisze „Dzi en. Poznań ski" - na to, 
że żydz i opuszczai ą nasze Ksi ęstwo . 
Dabzym tego dowodem jest zniesie-

nie szkoły żydowskiei w Rakoniewi­
cach, w pow. babimo jskim. W końcu 
uczęszczało do tej jeszcze tylko 9-ro 
dzieci, które obecnie przydzielono 
do szkoły protestancki ej . 

[] Polska wystawa antial• 
koholowa w P oznaniu. Otwar­
to tu I-szą wystawę anti alkoholową 
staraniem związku towarzystw ab­
stynenckich: „ Wyzw0leniA". Bogatej 
wystawie towarzyszą popularne wy­
kłady. 

Z Cesarstwa. 

ó. Zdemasko1!'Janie medjM• 
mistów. W Petersburgu zdema­
skowano popularnego w sferach ary­
stokratycznych medjumistę Stano i 
jego mi;dJum Irenę. Stano i jego 
medjum niejednokrotnie urządzali 
seansy w domach zamożnych. Na 
jednym z takich seansów, podejrzano 
mediumistów o kradzież. Ponieważ 
bezpośrednich poszlak nie było, po­
stanowiono urządzić na nich za­
sadzkę. 

W mieszkaniu, gdzie zaproszeni 
zostali medjumiści, ukryło się dwuch 
agentów policji. Do szafy włożono. 
złoty zegarek, pieniądze i cenne 
przedmioty. O oznaczonej godzinie 
rozpoczął się seans. Medjum posa­
dzone zostało w sąsiednim pokoju i 
przywiązane sznurem. Jak tylko 
Stano uśpił medjum i wyszedł do 
gości, medjum szybko uwolniło si~ 
z więzów i robiło wszystko ze zręcz­
nością aktora, co polecił mu Stano, 
a równocześnie kradło w sposób, 
któregoby mu pozazdrościł złodziej 
zawodowy. 

Gdy większą czę&lć kosztowności 
schowało po kieszeniach i nakryte 
prześcieradłem wchodziło do gości, 
nagle zapalono elektryczność 1 obez­
władniono meiljum. Zawezwany ko­
misarz przewiózł medjumistów do 
cyrkułu. 

D.. Aresztowanie delega• 
łów robotniczych. W Peters­
burgu zastrajkowali robotnicy fabry­
ki 'rrezorwerga, z powodu nałożenia 
na nich. kary za jeden z ostatnich 
strajków protestu. 

W celu przeprowadzenia roko­
wań, w sprawie zniesienia tych kar, 
do zarządu fa bry ki zgłosiło się d vvuch 
przedstawicieli związku zawodowego. 

·Podczas pertraktacji przybyła 
policja i ares~towała delegatów ro­
botniczych. 

Z Litwy i Ruslm 

X Kary wojskowe. Zakoń­
czony niedawno pobór rekrutów w 
Berdyczowie odznaczył się ogromne­
mi karami, nałożonemi na rodziny 
żydowskie za niestawiennictwo popi­
sowych. Ukarano mianowicie 484 ro­
dziny grzywną 145,200 rb. Niebywa­
ły ten wypadek ttómaczy się głów­
nie niedokładnem sporządzeniem od­
powiednich spisów, które zawierają 
zwykle znaczną ilość nieboszczyków 
i emigrantów. W tym roku np. na 
600 rekrutów wciągnięto do spisów 
na listę 144 żydów już zmarłych. 

x Skazanie księdza. 25 li­
stopada b. r. • sąd okręgowy w Win­
nicy, skazał księdza 87.andurskiego, 
z Tywrowa, na półroczne więzienie, 
bez zamiany na grzywnę, za wygła­
szanie z ambony nauk przeciw mie­
szanym małżeństwom katolików z 
prawosławnymi. 

Vifiadomości kra jowe • 
+ Kobiety na ~<olejach. Mi­

nisterjum komunikacji zawiadomiło 
zarządy kolei Nadwi ślańskiej i Wie­
deńskiej, że przyjmowanie na służbę 
kobiet podług konkursu egzamina­
cyjnego, wbrew porządkowi spisu 
kandydatek, uznano za nieodpowied­
nie. 

Wobec tego ministerjum poleca 
przyeprzyjmowaniu .kandydatek zwięk­
szyć tylko wymagania egzaminacyj­
ne i za li czać kol eino na służbę jedy­
nie te, które egza;niny zdały do­
brze. 

+ Wbity na pal. W Porębie 
pod Częstochową wbił si~ dosłownie 
na pal robotnik, Franciszek Gola. 

Rzecz się tak miał11, iż G. zatru­
dniony na rusztowaniu spadł w po­
zycji siedzące), a trafi wszy na kołek 
tkwiący w ziemi wbił się nań w ten 
sposób, że kołek utkwił w kiszce 
prostej, prze bił ją i poszarpał trze~ 
wia. 

G. w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala w Częstocho· 
wie. + Rozboje i grabie:te. W 
ciągu czasu od d. 14 stycznia· do d. 
H listopada r. b., sądy okręgowe w 
Królestwie Polskiem na miejscu i na 
kadencjach rozpatrzyły 786 spraw 
karnych tylko o napady bandyckie, 
rozboje i grabieże z oronią w r~ku. 
Ogólna liczba lat katorgi, na ja·· 
kie skazano obwinionych w poszcze­
gólnych wypadkach, wynosi 4:,40& 
lat, przy 1,092 skazanych. Uniewin· 
niono z braku dowodów 241> osób. 

Z Pogotowia ratunkowego. . . 
W ciągu miesięcy sierpnia. wrze~­

nia i paźd~ierni.ka r. b. Pogotowie 
wzywane było do 1208 poszwankowa­
nych: do 867 w dzień i do 841 w no­
cy; do 1001 w miejscach i lokalack 
publicznych, do 207 w mieszkaniach 
prywatnych. Po udzieleniu pomo­
cy przewieziono 258 poszwankowa­
nych. 

W okresie sprawozdawczym wpły­
nęło ogółem 5,159 rb. 13 kop., w su· 
mie tej 1,800 rb. (tylko) rocznego 
subsydjum z Kasy miejskiej, 50C 
rubli zapomogi Tow. kredytowego 
m. Łodzi i 846 rb. 65 kop. z ofiar; 
wydatkowano zaś 4,411 rb. 76 kop., 
czego czego deficyt tegoroczny zmniej· 
szył się o kwotę 747 rb. 38 kop. 
i wyniósł dnia 1-go listopada 2,206 rb. 
81 kop. 

Tem niemniej, M względu na to~ 
że przed zamknięciem roku czekaj~ 
Pogotowie wskutek spłat rocznycl:. 
"7zmożone wydatki, które w listopa· 
dzie i grudniu pochłoną sumę 7,006 
rubli przeszło, nie licząc wydatk~ 
2,500 rb. na konieczne nowe budo· 
wle, wpłynie zaś tylko około 2.ooc 
rubli - roczne rachunki instytucji 
zamknie niebywały deficyt w sumifl 
około 10,000 rb. 

Do wytworzenia si~ tak znacz, 
nego, nader dotkliwego dla bytu dzia· 
łalności Pogotowia deficytu, przyczy­
niło się nie powiększenie wydatków ... 
lecz zeszciuplenie wpływów wskutek 
zaniechania w roku bieżącym urzt\­
dzania zabaw dochodowych w mnie­
maniu, że szerszy ogół sam, dobro­
wolnie, ofiarnością swą zdobędzie s1~ 
na słuszne zasilanie funduszów te) 
instytucji; w przypuszczeniu, że po­
czują si~ nareszcie do obowią?i.n:u po­
pierania Pogotowia właściciele licz· 
nych fabryk, którzy korzystają bez· 
płatnie z pomocy naszej instytucji 
dla swoich zakładów, jak równief. 
przedsiębiorcy budowlani, którzy na· 
wet, dla zaoszczędzenia sobie wyda­
tku na felczera, · bez upowa~nienia 
wypisują sobie na tablicach: · ,,,Po­
moc lekarska - .Pogotowie ratunko- , 
we Długa 83" lub „Felczer - lekarz . 
Pogotowia" (I), łaskawie zostawiając 
innym troskę o przysporzenie fun­
duszów naszej instytucjL Nadal U; 
toJerowanem nie będzie. Kto bierze> 
ten obowiązany jest nawzajem dawać, 
gdy go stać na toi 

Ofiary wniosły nast~pujl\Ce firmr 
i osoby. 

Za pośrednictwa m pism: letnie: 
Helenówka 69 rb., M. K. 1 rb. i W. 
Kralkowski 1 rb, dyrekcja i urz~dni„ , 
cy Powszechnego '11ow. elektrycznego 
28 rb., Jak. Szmulowlcz 26 rb., J. · 
Neumark 26 rb., J. Dżiałowski ló rb„ 
J. Rabinowi cz 15 rb., A. Blum 10 rb., 
J. P. 10 rb., K.Gtlnther 10 rb. Schlesch 
8 rb. i J. Nelken 5 rb., 3-go Zyd. Tow. 
Dobroczynności p. Józef Grawe ku 
uczczeniu pami ~ci zmarłego brata 
Mozesa Grawe 26 rb. 

Bezpośrednio pp.: „K. Steinert• 
w wykonaniu woli zmarłego Aleks. 
Sokołowskiego - 300 rb., gazownie 
miei skie - 250 rb.; koledzy zmarłe· 
go Jul. Franka z oddziału mechąnicz- · 
nego fabryki Tow. akc. - „I. K. Poz.. 
nańskiego" pozostałość z sumy ze­
bra.nej M wiAniec - J.6 rb. 65 kop.,. 
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„Librowlez i Bergson'\ zamiast kwia-, 
tów pe. grób Hu~. l.(ross --:-- 10 rb.; 
A. R. wygr:rne od M. K., - f> rb„ 
Mou-t I ner ~ 3 rb„ J. Groma n - 3 
ruble, L. PllłiaL i ~-lrn-3 rb., Rausch 
- 3 rb., Z. Pr. - 2 rb„ Krom an 1 rb., 
S. Angiel - · 1 rb., A. Loszczyński -
1 rb. I '1\1 ołkuwa 1 rb. 

Za powyższe ofiary I za łaskawe 
pośrednictwo najs. ęrdeczniej d:iiiękuje 
Zarząd Pogotowia. 

Jutro odbędą się bezplat„ 
ne porady prawne w redak­
cji naszego pi~ma Oli godz. 
6 do 7 wiecz„ 

w Argentycie, Indjf)ch Zachodnie.li, 
Aus1ralji Zi\powlada1 ą również bar­
dzo vomyślne urodzaje, co oczywi­
ście zagraża już nie czasowi\ lecz 
stałą zniżlu~ cen podczas Jcampanji 
tegoroczne]. 

Pod wptywem tych wszystkich 
czynników działalność wywozowa 
portów rosy;skich ucic11h1 a tea11z :1-
c1a urodza1u przechodzi bardv,o sła­
bo. W taJ.dv11 warnnkach moznaby 
nawet ~miało mówić o kryzysie, gd.v 
by nie szeroka polityka Banku pal't­
stwa względem posiadaczy chle ba. 

W szystlrn to razem, w pot11cze­
niu z obecną niezwykłą. pogodą, vo­
wstrzymuiącą utworzeme SH! sanny, 
nie może sprzyjać ożywieniu elrnno­
micznemu w głębi Rosji. A ieżeli 
do te_g·o dodać Jeszcze nie zwykłe zu­
oieśnrnnie rynku pienięznego, a oo i<lzle 

łJ.i;iiOł,'łt ""w<"y• ·~~ ~W~ ~.!Il.· -t „ łi} "d.~· ·'~· zatem j niezwyJde wysokie stawki „ 
11 

R ~ dyskonto" e, to wypadu i o obraz bor-
dzo ntepocleszaj ącj . 

. •. J)ywattCW ScltOftttiCh ~: Kou1lw0Ja?.erowie łódzcy, którzy + •:> wyjechaU z IJróbami . towarów wio-

.O. w wielkiej sali GRAMD • HUTELU sennyc.h donoszą, że obroty lrnpoów, 
<t.> (wejście z ul Krót,kie;.) . + a w SZC<iegó1noścł okręgu nad wo~żań-
... ,,,. JIY.IAJTKQ\f4 l!HfAIJA TANIEGO \\.' skiego są znacznie mme;sza niż w 
~ aw· Z AK u il' u UYWR.tiSÓW • .._ :•. roku zeszłym. Wyp1acalnoś6 na ra-+ Towar:a:ystwo Alcc,-jl!la ; :,,. złe niezgorsza. · 
!f~ War&.il'IA~likij~j f• r• DJwa"ów. ~.·· = Ur) O podatki. Naczelnik 
•• ··' ę ·"""*'· eł· • ,, • r<;i • ~ · . powiatu łódzkiego zwrócił się do 

· pfotl'kowskiego urzędu gubernjalne­
go, w sprawie wyegzekwowania -
10,000 rb. zaległycil -podatków slrnr­
bowycb, oraz opłat gminnych za la­
ta: 1909, 1910, l91l, rni2 i 1018, na­
leżnych od rrow, łódzldah kolejek 
dojazdowych i uieruclwmosoi bałuo­
kioh. 

= (r) Ul §ube~nję Jódaką, Z 
Petersburga otrzymano wiadomość, 
źe w pr'Ayszłym tygodniu odnędą się 
np.rą.dy !unuJsji mlędzywydżiajowej 
przy winisterjum spraw wewn~trz­
nycn, na których omawiany będ;r,ie 
projekt (utworzenia gubernii łódzkiej. 

- (r) Jęz:Jk lJlle~ki Minister­
Jum o~wia,ty zawiadomiło kuratora 
okręgu, ie w gimn11zja.ch z obowiąz­
kowym wykładem qwuch języków 
stąrptytnycb, egzamin przeisciowy 
z greckiP,go (tłumaczenie pismlenne 
IJa rosy.jski), powinien być zadawany 
~ autorów, ·w danem glwnazjum zale­
eónych, 

Prawidło powyższe powinno być 
za~tosowane i do elrntornów, którzy, 
.zdając na maturę, zamieniają jeden z 
nowych .j~zyków nt:L g>.·eckL 

= (r) Z rPc;h-. p_.:a:amytił~· 
wegQ~ ayne1\: l)la11u1< l·turowy w 
Ros,Ji przeżywa obecnie oJ,res poważ­
nego zastoju. Obroty zmalały nad­
zwyc7.iajnie i w wielu wypadkach u­
st~pują 2eszłorocz:pym. 

Poważniej::ii p1·zedstawiciele prze­
mysłu manufakturowego uważaJą, że 
na zastój .złożyło się kilka przy­
czyn. Przedewszystkiem więc opoź­
nlł się zblór zboża; dalej nadeszły 
bardzo pomyślne wieści o urodzaju 
w Ameryce Północne.j I Kanadzie. 
Dal~ze wiadomości o stunie urodza •. 

. . )ów w krajach zbiorów zimowych -

80) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle WOJDY rosyjs1rn-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

Wice-hrabia Hirata również zau­
wa~ył portret. Jego oczy bardzo 
prędko porównały twarz azjatycką 
wymalowaną na płótnie, z zachodnim 
t>bliczem p. Hoekley, która zbliżyła 
aię, aby lepiej przyjrzeć się por­
tretowi. 

I półgłosem rzehł parę słów 
~ippońskich, które dosłyszał tyl-
~o komendant Fergan. · 

- Czy był to sąd artystyczny'?, 
~apytał ciekawie Felze. 

- Nie, drogi panie. Dobry Sat­
.;ouma rzadko wypowiada artystycz­
ne sądy. Powiedział on mianowicie 
tyllćo to, że „nasza skóra iest żóHa, 
:eh zaś biała; złoto jest cenniejsze 
t1iż srebro". 

. XIV. 
Pokói pani Hockley na pokła· 

1zie „ Yse1ty", był skopjowany z po­
.l!oiu cesarzowej rosyjskiej, na po­
«ładzie „Standardtu". Umeblowanie 
było ~ngi_elskie; śclan7 ~,rłożonę bJ-

= (d) lllf spraw~e p<1Cioji • ..­
Ol61A ny zari:.ąd do spraw gospodar­
stwa miejscowego 3wzy minlstei·jum 
spraw \Newnętrznyc1l, zw1ói.::1ł się do 
niagist1•atu łódzlnego z prot:bą o na­
desłanie mu szczegółowych dauych 
cyfrowych o rozchode.oh miasta na 
utrzyrn!:lnje 11olh1i. · 

~ (o) !Su!:i>.tU!liitłacjm. Łódz-
kie miB JBlde Tow. 1n1f>dytowe wysta­
wiło na Jicytac1ę 25 nieruchowości 
mieisldch ~a niezupfacenit:t raty wio­
sennej. 

c (o) Upadłlllić . Piotrkowsl\i 
sąd okręgow~ ogtusil u paJ lueć łód~­
ldej tirmy „Ferdyrnrnd Szrn 1dt i Sy u". 

- (t) Zawi szenia wypłat. 
Charkowska izba sądowa ustauowiła 
uclmiuistraa , ę w domu h11ndlowym 
„A. B. l\.foµnzaruk". Czyniąc obroty 
Jlliljonowe ctorn ten pomósł olbt•zy, 
mie st.r11ty z powodu ró~nycn nie­
wyrłncalności na południu Rosjl. -
Dom ma filje w Łodzi, Charkowie i 
Berdyczowie. 

W skład administratorów wybra­
li wierzyciele: przedstawiciela Tow. 
„K arol SznJ bler", przedstawiciela 
rrow. „R. Kindler", Tow. „ W. Moro­
zow 1 trzej synowie organizatorki 
doinu Fajgi Magu,zanilr, którzy repre­
zentują wierzycleli krewnych. 

ły jasnem drzewem, o jasnym po­
koście~ artystycznie rzeźbiona. Mie­
dziane łóżlrn osłaniał t.ylko pięknie 
wyszywany muśUn. SuJuJo pilśniowe 
zastępowało dywan, totografie-:-dzie­
Ja sztuki. Parn, Hockley, naśladując 
dokładnie skromrly gust. cesarzowei, 
znajdowała w tern zadowolenie swe) 
próżności demokratycznej. Prawdzi­
wy przepych, przepych posągów 
marmurowych, dzieł sztuki, staro­
żytnych statui, roztaczano z dumą w 
salonach. Lecz do intymnych aparta­
mentów zastosowywała się lepiej 
skromność angielska. 

Wybila północ. 
Pani Hoc.kley, rozciągnięta na 

swem łóżku, podparta łokviem i u­
brana tylko w koszulę z czarnego 
materjalu, zwanego surahem, daleko 
barJziej przezroczystego niż jakiś­
kolwiek gatunek koronki, słuchała 
miss E.lzy Vane, która czytała iej na 
głos. 

Miss Elza Vane, lektorka po­
prawna, siedziała na prostem nześle, 
po.zostawając w swej obiudowe1 suk­
ni, bardzie) nieprzyzwoitej· nawet ja­
ko sukni, ni~ koszula pani Hockley. 
Jednak miss Vane łągod.ziła i p'lpra­
wiała, swym strojem i swem zacho~ 
waniem, wszystko to, co było trochę 
śmiałem w zachowaniu i w kostju-
mie p. Hock1ey. • 

1!1ak1m był zresztą eeremonj~ł 
każdego wieczoru. P. Hocldey uie 
zmieniała go wcale, nie cierpiąc żad­
ne;z.:o uchx lenia _si~ od ~ 

-
~foslqewski ko1.Jitet gi~tdowy - (k) Notl'lą ooh P•ka na 

17,goriził SJQ rrn ż11danie w1t:irzycieli u- Bałutach. Staraniem pl'oboszcza 
stanowienia ndrninistl'aóii Tow. „A. piiratti N. M. Pannv, dzi lrana Gniaz­
W. MaraJ ewą", dowslriego, no. Bałutach powstał11 lW-
Ządinie mdanowierna administr·acii wa ochronJHi dla dzieci, Towarzystwa 

podpisali wierz.vciele l•epre.zentu1ący pomocy biectnym i chorym „Mitosier-
1,aoo.000 rb. Między nimi są firmy dzie", 
mos ldewslde i Jóclzlde. Ogólna su- Lol~al ochropki, sld114ający si~ 
ma dług·ów s tanowi 2,600,000 rb. z 2 wysokich, wid11ycł1 µokojów, 

W Konstantynogrodzie gub. poł- przhpokoJU i kuchni, mieśGi się w 
tawskie1 zawiesili wypłaty Mojżesz i domu M t> przy ul. Chłodnej. 
Borys Weinsteinowie, handlujący to- = (Jr) Zebrar.ie rostaura• 
warami suki en no-manu fakturowymi. torów. Wczoraj 0 godz. 4 m. 30 , 
Pasywa Bó,000 rb. Zaąngażowoni po poł„ w lokalu przy ul, Mllrnła­
główrne są kupcy łódzcy 1 charlrow- J·ewskiej nr. 40, odbyło siA przedor· 
scv. 'li 

" ganiznoyjne zebranie zuło~yaieli Stow. 
Bapkom upadli zgadzają się pła- właścicieli restauracji triieoiorzęd-

cić gotów lrn, cała, należnośr. w ter mi- nyoh. · 
nie, dostawcom towarów zaś 60-70 Przewodniczył p. w. Krasnow­
proc. wekslami firniowemi na 10 mie- ski, w obecnośGi asesorów pp. Potie-' 
siący. Nazwa firmy z1nieniona. china, Pohla l Martynka. Odczytano 

= (lr) O d~leń ~o e»c~y. Gu- projekt ustawy, który przedyskuto­
bernator piotrlrnwsld poJecił zarzą- wano J zamieniono Jdllra . punktów. 
dowi 't'iwiąr.lm za wodo" ego pracow- Ustawa przewiduje budowę własnei 
niMw pic1rnrni i cul{iernf żydów śc.i- aledziby, dystylarni i ln•owa,rów na 
[;)łe przestrzeganie ustanowionego zasadach współdzielczyoh • 
dnia roboczego. W sprawie tej od- Do staFań 0 zalegal1~owanle u­
będzie się lladzwycza}ne ogólne ~e- stawy upoważniono: p. p. Krasnow­
hranie członKów w lokalu własn:vm sldego, Radzlbowskiago, Poh1a, Mar-
przy ul. Wschodniej nr. 18, • tyn.ke i Potiechina. 

=- (r) Z~twh~rlłz:ona a.st:;a-
'-"P~. Gubernator piotrJ10\rnki Ziatwier- "'"' (o) IL'. sądu. Sędzia pokoju 
dził ustawę związku zawodowego ro- 10 rewiru m. Łoi::izi rozpatrywał wczo­
botników i robotnic przemysłu włók- raj niezwykle interesującą, ze wzglę- · 
nistt:Jgo. du na wyrok, sprawę. 

- (o) !!.ywide 11ulą. Tow. Elmi- Przed niespełna miesiącem jeden 
la Heblera w Łodzi za 19 1 ~_13 rol' p- z agentów wydziału śledczego, prze­
pen10yiny miało czystego dochodu chodząc ul. Północną, zauwazyl, że z 
tJ9,469 r).). 75 Jcop„ z której to sumy okna sklepu rzeźnickleg.o w domu 
odliczono na i:lmurtyzację 12,035 rb. nl'. 4~ należącego do I. Hauptmana, 
85 hop., mi opłacenie repZt.>7 llos~tów właścjciela domu nr. 30 przy ul. 
załozeoia Towarzystwa 2,4a3 rb . . 80 Wo! borsldej, wychodzi złodziej zawo­
lrnp.) Ila 1{aritpł 7.apasowy 3,750 rb. i uowy, 16-latni Wacław Dąbrowski. 
resztę, 71,250 rb., ·wydane be.dz ie rn- l'rzy rew1z1i Dąbrowskiego znalezio­
Jrn dywident1a w stosunlrn 4 1 trzy no portmonetkę, zawieraiącą około 
czwarte proc. od alrnjJ. 1 rb. pieniędzy i różne dokumenty, 

= (k) &ąkoqG~~mie sęi/ll!om.• między innymi kilka losów loterii 
budowlan~gą. z dniem di!iisiei- żydowskłe1, w których Hauptman po­
szsm upływa tęrmln tegorocznego ~nat swo'ą własność. 
sezoriu bu.dovdanego, prolongowarle- Sędzia :pokoju~ rozpatrzywszy tę 
go iuz na dwa tygodnie przez guber- ::iprawę, skazał Dąbrowskiego na trzy 
natora. miesiące aresztu za kradzież, Haupt-

- (k) Wystawa rękqd~ięł• mana zaś, za nielegalną l'otenę-na 7 
W dniu 19, 20 j 21 grudma, w loku- dni aresztu lub 26 rb. grzywny. 
lu ochronlri przy fabryce Leonhardta, - (r) Z Tołf.f ,., l'~huud To• 
W oelkera i Girbardta, urządz01rn zo- ll'"ii.'lu. W sobotEI, dnia 29 b. m. o go­
stanie wystawa rękodzieł, wykona- . dzinię 8 1 pól wieczureiu, odbędzie 
nych przez dziatwę ochronki. się w gmachu Tow. „Talmud Tora." 

- (d) Z ch~ześc. low. do- przy ulkiv Sredniej M 46, ogólne 
bl'eozirnnośal. W piątek w1eczo- zebrinile członMw. 
1•em, w sali pryytułku dlo. sfarców i W razie nieprzybycia uątawą 
lralek (Dzielna 62), odbędzia si~ po- przepisanej liczby członJ<ów, zebrłl­
siedzenie · zarządu ohrzaśolanskiego nie odbf1dzie iillę dnia 6-go grudnia 
To w. do br oczynnośei z udziałem za- p. m, 
pFoszonyoh lekarzy, w sprawje ofia- = (f) Na judaizm. Wc2iora1 
rowanego towarzyshvu radu dla oe- przed południem w pierwszym cyr­
lów leczniczych, · kule policyjnym rozegrała ai~ cie~a-

(o) ~typendj-.m, W tutej- wa scena. 
szym gimnazJum męskiem wakuje Do cyrkułu przybyła żona kupca 
stypendjum imienia Puszterna, o któ- tutejszego 38-letnia M D., która 
re mogą ubiegać się wszyscy uoz- prlc'.ed killrn laty po tr~ech lPitilcb. po· 
niowie bez ró~nicy w,yznania, podda- życia małżeńskiego, uciekłą z su~je· 
ni rosyjscy. ktem .lp1tolikiem, pr~yj~ła. k&toli-

Tego wieczoru miss Vane czyta­
ła jedenasty rozdziat książki, której 
dziesięć rozdziałów przeczytała po­
przedniego dnia. 

Głosem trochę nosowym, zwy­
Jdym wszystJdm Jankesom, lecz 
dźwięcznym I zbyt poważnym, jak 
przystało na młodf\ dziewczynę, koń­
czyJa ona, slwndująo, następujące 
słowa: 

"Jednak, dziwna sprzeczność dla 
tych, .którzy ·wierzą w potęgę czasu: 
historia geologiczna wskazuje nam, 
że życie jest tylko krótkim_ epizodem 
między dwiema wiecznosciami i że 
nawet w samym tym epizodzie, świa­
doma myśl me trwała i nie będzie 
trwać dlużej nad chwilę. Myśl· jest 
tylko błyskawicą pośród długiej no­
cy, Lec z ta błyskawica ·; est właśnie 
wszystkiem". . 

--- Pan Polncare, rzelda pani 
Hockey, iest orygmalnym pisarzem. 

Miss Vane, bardzo zn;ęczona, pi-
ła, przygoto \~ aną cytronadę. . 

- Oryginalny - powtórzyła p. 
Hocldey. Z pewnością filozoficzny. 
Czy nie znajduje pani, że iPst on tro­
chę powierzchowny'? Zbyt francuski, 
pozbawiony głębokości niemieckiej1 

- Tak, rzekła miss Vane, niem­
cy posługują się w każdym przed­
miocie specjalnym języ1nem, który 
jest fatwo poznać i zrozumieć, gdyż 
jest bardzo przystępnym dla l!as. 
P. Poincare mówi J ęzykiem używa­
nym przez wszystkich 

P. Ilocklex rajątv!a s.ie .Uedl.?.er! 

le ·na swem łóżku i uj~ła dłońmi 1ed· 
no ze swych kolan. · 

- Ma pani rację, pąni Elzo. Nad­
to ten wulgarny Język stw~rza nie­
bezpieczaństwo ateizmu. Nie jest 
stosovrnem, aby ni13wyks~takony lud 
czytał talde ksią~ki, które wydadv,11 
mu się niereligtinemi. 

- Pani sądzi, że ksią~ld te St\ 
w rzeczywistości niereligijne'? 

- Zapewne. Tak Sl',\dzę. Zawie­
raią tylko paradoksalne rozmyślanie 
i nie są w stanie zachwiać żarl,ne~ 
wiary. 

Złożone na kolanie r.~ce przt\­
ślizgnęły się ro nodze i uięły w ko:ń­
cu lekko uchylonej' koszuli, gołą ko­
stk~. W takiej postawie, pani lłock­
ley, rozpoczęła 'Q~upełniać swa, 
myśl: 

- Swięta Biblja„ .• 
Lecz rozle~ające się pukanie dt 

drzwi wejściowych, przerwało ten 
początek dłuższej przemowy. 
· - Czy to ty, Franc.iszku'? 

- To ia, odpowiedział Felze. 
Wezedł i spo'rzał na obie kobie­

ty: mi ss Vane siedziała wciąż jesz­
cze, il'zymaiąc książkQ przed sobą; 
pani Hockley leżała na plecach i 
ściskała dłońmi swą stop~. 

- Jeżeli do brze s tyszałem1 mó­
wicie panie o teologii'? 

Wyrzekł on słowo „teolog,ji" ~ca· 
łym należnym ,jei szacunlciem. 

(D. c. n.) 
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cyzm i żyłą. pa wiarę z swym uwo­
rl.zieielem. 

Po jakimś o:~asie ten ,ją porzucił. 
Wtądy poc~ęła V..yć z nowym kochan• 
~iem, również ka.tolikiem i V..yła do 
~h wili o becpej. 

Teraz jedpak przez pamięć męża 
pierwszego i dwoiga dzieci, ·które z 
nim miała, zapragnęła wrócić z po­
wrotem na judaizm. Poniewai jed­
iu:i,k ni~ pozwolono jej na to, uciekła 
się pod opiekę komisarza 1 cyr-
1młu. . 

Do cyrkułu wślad za nie, przy­
o ył~ siostra jej i brat, dopytując się 
o D. policjanta stojącego przed bra­
mą. Tych arąsztowano. 

Ciekawa ta sprawa nie ~ostała 
jeszcze rozstrzygn~ęta. D. odjechała 
do domu. 

= (k) Szkoła w Zubardidu. 
Na .ul. Pfeifra nr. 15, zostą.ła otwar­
ta nowa S'Akoła początkowa, dwu­
kompletowa. 

- (d) Sprzedaż kościoła 
marjawickiego. Wydział cywil­
ny piotrkowskiego sądu okręgowego 
rozwt1.zał skargę łódzkiej gminy mar­
jawickiej na sprzedaż· z licytacji koś­
cioła marjawickiego przy ul. Nawrot, 
za długi. 

W skardze swej zarząd gminy do­
wodzi, iż ko~ciół marjawitów, jak 
wogóle wszelkie świątynie, nie podle­
ga sprzedaży z licytacji na mocy 
istniejących przepisów. 

Sąd okręgowy nie uwzględnił 
slrnrg1 powyższaj, wobec czego gmi­
l'Ja marjawicka zwraca si~ z apelacją 
do warszawskiej izby sądowej. 

Wvp~d . I. 
= (r) O uwalnianie popiso. 

wych. Na skutek rozporządzenia 
władz prokuratorskich zar2ądzono 
tlalsze aresztowania osób, zamiesza­
nych w sprawę żydów, którzy zaj­
mowali się prz1prawianiem popiso­
wych o rozmyślne kalectwo dla . u­
wolnienia od służby wojskowej, Lioz-
1Ja aresztowanych dochodzi do 20 
osób. Między aresztowanymi znaj­
duje się pewien lekarz, który wydał 
60 &wia.dectw młodym ludziom, ,jako­
by od urodzenia byli kalekami, tym­
czasem kalectwo wywołane zostało 
sztucznie na rok lub półtora pr.zed 
l_)oborem. 

- (o) !.resztowanie szanta­
.ZysłóMr. Przed dwoma tygodniami, 
w Aleksandrowje pogranicznym, od 
obywatela tamtejszego, Klerne ."a 
Ciarkowskiego, jacyś dwaj szant ,. · , -
ści, pod pozorem wymiany pieniędz,r, 
wyłudzili podstępnie 1000 rb. i wr~­
ozyli mu za nie paczkę czystego pa­
pieru, zamiast pieniędzy. 

Zawiadomiona o tern policia tu­
tejsza ustaliła, że pomysłowym szan­
tażystą jest niejaki Roman Sanigór­
ski, 32 lat, pozbawfony praw za ra­
bunki. 

Sanigórski, badany w te.j sprawie, 
zeznał, ze powróciwszy niedawno z 
rot aresztanckich, nie miał z czego 
żyć i po&tanowił zarabiać na łatwo­
wierności ludzkiej i chęci lekkich za­
'.'obków. 

Przez znajomych swych, Kon­
sta.nti.>go Tomaszewskiego i Włady­
'-t uwa Sawickiego zapoznał się z 
' 'iarkowskim, któremn zaproponował 
lrnpno fałszywyob. trzyru.blówek na 
sum(} 8000 rb., za co zażądał tylko 
1000 rb. Ciiirkowski zgodził si~ na 
to i S. zamiast pieniędzy dał mu 
paczki czystego papieru, umieszcza­
Jl\C na każdej pac.zca z wierzchu i od 
spodu po jednej trzyrublówce. , 

Dokona.wszy tej tranzakcji, Sani­
górski z Sawickim odjechali, a To­
maszewski zaś pozostał na miejscu. 

Jal{ si~ następnie okazało, Sa­
wicki zbiegł, zabrawszy ze sobą pie­
niądze. Rozesłano za nim listy goń­
cze. 

= (k) Na gorącym ~czyg1ku 
kradzieiv towarów w sklepie 
Herna Krakowskiego, przy u}. Tar­
gowej nr. ó6, schwytano 16-letniego 
Piotra Bojewskiego. 

- (1) Zasjpani piaskiem. -
W numerze wczorajszym donosiliś­
my, że przy kopaniu piasku w do­
łach za cmentarzem marjawickim. za­
waliła się ziemia, przyczem udusiły 
się trzy oso by. 

Po sprawdzeniu tożsamości oka­
t.ało się, że ofiarami wypad ku są: 
W oj ci ech Sczczeciński, lat 40, Marei n 
Barcifls.ki, lat 21 i Józef Kaczmarek 
lat 44. • 

Prócz wspomnianych trzech o­
f!i.lb, kt.ór$ vrypadek 'ti;iJl prz;rnła.c}ły 

życiem, zasypanych ~ostało jeszcze 
pięć osób, lecz te udało · się przy 
pon:10cy lekarskie) przywrócić do 
życia. 

Jest to już drugi, w· ciągu krót­
kiego czasu, wypadek zasypania zie­
mią w tych dolach piaskowych, 

Władze policyjne ustanowHy tam 
nadzór, aby · zapobiedz wypadkom 
pod o bny1Ilna przyszłość, . 

= (o) Małoletni złodzieje. 
Ze 13kłądu starzyzny Berka Kochma­
na, przy ul, Rolricińąldej nr. 17 od 
cHuższego czasu ginęły różne rzeczy. 

Ogółem skradziono różnego że­
lazh a i innych rzeczy na sumę kil­
kudziesięciu rubli. 

Wczoraj do Kochmana zgłosił się 
12-letni Moszek Moszkoblut, zamiesz­
kały w tym~e domu i oświadczył że 
to on, wspólnie z 12-letnim Mordką 
Paciorkowskim, z namowy szewca 
Nuchimfl. Ziółka, zamieszkałego w 
domu nr. 20 p:rzy tejże ulicy, doko­
nywali kradzieży i skradzione rzeczy 
oQ.nosili temuż Ziółko. Z. obiecywał 
im zapłacić, lecz ponieważ umowy 
nie dotrzymał, postanowili się zemścić 
i dlatego zawiadomili obecnie o tern 
poszkodowanego. 

Aresztowany Ziółko do winy się 
nie przyznał. 

= (k) Zaczadzenie. W czo­
raj w nocy, na ulicy Drewnowskiej 
Ni 9 na Bałutach uległa zaczatl.rzeniu 
cała rodzina Rornszteinów; ojciec, 
syn i · córka. 

Lekarz z trudeni przywriłcił do 
przytomności ofiary wypadku. 

- (p) Z głodu. Na ul Pańskiej 
Nil 106, znaleziono w stanie zupełne­
go wyczerpania sił aieiakiego W ła­
dysla wa Kwiatkowskiego, pozbawio­
nego pracy. Pierwszej pomocy udzie­
lił mu lekarz Pogotowia. 

'°"' {o) Napad na rewirówe­
go. Onegdaj wieczorem rewirowy 
II-go cyrkuJu policyjnego Machobej 
przys:lledł do miElszkania Józefa i Sta­
nisława braci Palińskich, przy uiiuy 
Srebrzyńsldej M 59 (na Kozinach) w 
celu aresztowania jednego z braci z 
wyroku sądowego. 

Paliński nie chciał pójść z re­
wirowym do cyrkulu i na tem tle 
wywiązała się pomiędzy nimi sprze­
czka, podczas której rewirowy wyjął 
rewolwer. 

Jeden z Palińskic,h wyrwał mu 
broń z ręki, prZiym;em wywiGbnął mu 
jeden valec u rękL 

Machobej chwycił za szablę, lecz 
i tę mu wyrwano. ' 

Następnie Palińscy :porządnie po-
turbowali rewirowego. · 

Wobec tego, że po odebraniu re­
wolweru j szabli rewirowy zcstał. 
z:ipełuie bez broni, opuścił mieszka­
m~ P., .lctórzy wczoraj rano przynie­
śl1 sami do cyrkułu rewolwer i sza­
blę. 

Obu braci aresztowano. 
= (o) t! r&ediiei:n Z"'mieszlra-

nia Stefana -Swiderskiego przy ulicy 
Głównej nr. 1, skradziono różne rze­
czy, wartości 155 rb. 

-- (o) •· reszi;owanae izh»­
dziei. Agenci wydziału śl edczep;o 
aresztowali Jai1a Fendzycha, 22 lat, 
oraz Walentego i Romana braci Wy-· 
lęga, oskarżonych o kradzieżt>. • 

= (k) Pod .,z.-r,zutem lc:P.";;ri"' 
dziezy pieniędzy u A brama Lew­
kowicza aresztowano w Radogoszczu 
Wawrzyńca Tarczyńskiego. 

~•mie~s~owa. 
= (z) ~'"litw po:'ifa!f". W gmi­

nie Lućmierz w ciągu ostatnich dni 
czterech wynikły aż trzy pożal'y: w 
sobotę - w Proboszczewicach, gdzie 
spłonęła stodoła Józefa Głowackiego 
w pQniedziałek w Dąbrówkach Du­
żych, gdzie pastwą pożaru padła za­
groda Stanisława Rajskiego, ·a we 
wtorek w kolonji Rosenowie Poprze­
cznym, w zagrodzie Ferdynanda Wie­
sago. 

Ogień wynikł w oborze j w nle­
t:~dna godzinę obrócił w perzynę 
dom mieszkalny, oborę i stodołę. 
Nadto spaliły się dwie krowy, trzy 
sztuki trzody chlewnej oraz wszy­
st~ie. zapasy zboża i produktów żyw­
nosc1owycb. 

Straty przewyższają 4,ooo r. 
. ~rzyczyoy pożaru na razie nie­

wy7a~rnono. 

Przed 6 kty również zgorzała 
cała zagroda Wiesego. 

Ta~ cz~ste pożary w promieniu 
zal~dwie Jnlkowiorstowym, słusznie 
zamepokoil.r mieszkańców .tamtej­
sz.ych. okolic. 

- (lI) OdeJlrane łupy. Od 
pas~ra z Radogoszczą, EorQpna Gęs­
Jacha, podczas rewizji stra~nicy zitiJll­
~cy odebrali następująca l.'Zęczy po­
chodzące z kradzieży: 2 m~z!{ie pal­
ta czarne, damski takiet granatowy, 
2 poduszki, koszlJ.lfl me~kie i dam­
skie, oraz inną bieliznQ. 

= (k) Zgniłei ryby. Polioja 
w Radogosic'Au skonfislrnwała i 
zniszczyła 6 pudów zgniłych ryb, 
wykrytych :na ul. Ciemnej nr. Ul, u 
hurtownika Icka Abrama Góral-
skiego. . = (k) Z111aBea:Eo111a bJtwełna. 
Wczoraj przywieziono do kancęli:irji 
gmiuy Radogoszcz, worek ze szpul­
kami nitek bawełnianych czarnyoh. 
Bawełna ta została znaleziona w po­
bliiż.u szosy zgierskiei. 

= (z) Konfi$kata mięsa. 
Wczorąj we wsi Stępowizna pod Zgie­
rzem u sołtysa tej wioski Walentego 
Kotorowskiego, '(>Olicjłt skonfiskowała 
kilkadziesiąt funtów mięsa, pocho­
dzącego z chorej krowy. 

I\ronika sądowa. 
Proces 23 flłłszer41:V• 

Sprawa 23 fałszerzy weksli na 
jmię zmarłego już Rogowskiego, roz · 
poznawana przez piotrkowski sąd 
okręgowy, ma się ku końcowi. 

Po czterogodzinnej mowie proku­
ratora, który w konklu21ji dochodzi 
do wniosku, ta istniała zorgapizowa- · 
na banda fałszerzy, ze specjalni\ or­
ganizaciJ:ł kupna ~ sprmedaży, weksli ' 
Rogowsl{iegQ. Wobec tego domaga 
się, aby główni a"Skarżeni L. i Ch. 
Fuchsowie, Gutman, Fe1genbaum, Gło­
wiński i Lamstein zostali skazani na 
utratę wszystkich praw i oddanie ich · 
do oddiiałów aresztancMah. 

Oo się tyozy polostałych oskar­
Mnych - prokurator domaga si~ 
dla nich .lra.ry jedynie za. :nabywanie 
sfałs~owanych weksli, bez nale$enia · 
d1;1 zorganizowanej bandy. , 

Zes 
z. pośród oskarżonych pierwszy · 

IR\1łll a eetr!l!ldU. Zt,l.brał głos rzecznik obrony oywil­
UP.lif • Jl> Ml , nej, adw, prZys. Chądzyński. Mowa 

jego trwała '2 godziny. Zaczął od. 
charakterystyki Rogowskiego, jako 
poważnego i s.zlachetnaoo człowieka, 
który padł ofiarą oskadonych. 

Teatr Polski. 
Ceg1elniana M ·ł3 . 

Dziś, we czwartęk, po raz pierw­
szy wspaniały utwór w 6 częściach, 
Edmunda Rostanda, p. t. „Orlę''. Ca­
ła wystawa w kostjumach, meblach 
i dekorac·jach - nowa. Udział przyj­
muje caly zespół al'tystyczny teatru 
Polskiego, oraz kilkudziesięciu sta­
tystów. 

W piątek, „Orl~", E. Rostanda. 
W sobotę po poł . , po oenaoh 

najniższych dla młodzieży „Grzegorz 
Dandin", klasyczna komedja Moliera 
w 3 aktach, oraz „Pletro Caruso", 
dramat w 1 akcie Bracco; wieczorem 
po raz trzeci „Orlę", Rostanda. 

W . n]edzielę po poł., ,~O czem 
się nie mówi", głośna sztuha Brieux; 
wieczorem efektowny utwór Rostan­
da, „Orlę" w 6 aktiwh. 

Ceny na wszystkie przedstawie­
nia „Orlęcia" z powodu kolosalnych 
wyda:ticów podwyższone. 

Od czwartku w teatrze Polskim 
grać będzie orkiestra. 

Bilety na wszystkie powyższe 
przedsta wlania są iuż do nabyoia. 

. Op~r• ii ·o!Jlleretka łćdzka. 
(Konstantynowska J\& Hi). 

O Auerbąchu 11dwokąt mówi, ~e 
unieszcz~śli wił JUZ dziesil\ki chrześc)an 
i żydów. 

Głowińskiego chara.kteryzv.1e ja­
ko człowieka o cie.nmej przeszłoś~i, 
który uprawiał nie zupełnie C7iyste in­
teresy. 

Oskarżeni - mówi - chcieli siQ 
podzielić majątkiam Rogowskiego, a 
podzielili sit) Jego żyoiąm, bo umarł 
z powodu tego proeęsu, którego 
ofltll'ami padli Już także zmarły 
Kohn, obłąkany Szymkiewica i eibległy 
Kurnenc. 

Po południu mowę wygłosił dru­
gi rzecznik obrons cywllnej, adw. Ko­
by liński, dowodząo., że działliła zoi·­
ganizo wani\ Sf!laj ka. 

Skończył zaś żądaniem przysą­
dzenia spadkobiercom Rogowskiego 
12,000 rb. od 'oskarżonych. 

'rrzeci rzeoznlk obrony oywil­
nej, adw. Stożkowski, przedst~wi{ 
os.karżonych z Jak najgorszej ·strony. 

Adw. Etinger rozpoczfJił mową o­
brończ& od osti:ej polemiki z !'Zecz­
nikami powQda cywilnego, dowoćl.2iąc, 
że bezzasadną jast ich :prete;nsją Cl> 
do odszkodowania i iwą.lcza twjai·­
dzenie, iż sąd ma do czynienia, Zi 

Dziś, we czwartek, efektowny i zorganizowaną bandą, czyli .sza)ką". 
wyhornie wystawiony „Kochany Au- Dale,j rozprawia si~ ze świadka-
gustynek z pp.: Horbowską, St. Chtł- mi oskarżenia. 
re, Jan i cką, oraz pp.: Szczawlń- Mowa a~w. Etingera rozpoczęt11 
slrim, Ochrymowic:r.em i Kozłowskim o godz. 8 wiecz., została przerwan~ 
w rolach gtówny.ch . o 10. Do.k?ńcz.ył ,ja. zaś naz~jutrz1 

W piątek, czwarte popularne . przemaw1a1 ąc Jeszcze 3 go(lzmy oo. 
firz edstowienie po bardzo nizkwh ce- 11 rauo. do 2 _po poł. 
uach (mie jsca od 10 do 9'5 k op.), da- . L.w1ą cz~s6 tego 2iakończenia po-
11a b ędr.je prześliczna operetka w 3 św1ęmł ~sobJe zmarłego Rogowskie­
aktach Lehara, p. t . „Miłość Cygań- go, mówiąc, ~e trwonJł :p1eniądze na 
ska", z pp.: Rogińską, St. Claire, Ja- „G~zet~ War13zawsk!ł 1 na partj~ 
nicką, Górską, Skr~ycką. Szczawiń- polityczną, że grywał w karty . . z. hr. 
skim, Kozłowskim, Grodnickim, Mil- Zamoj~kim, że przegrywał mek1edy 
lerem, Jarzęckim i Piekarskim. przez J.edną DO.? 5,000e rb., .~e wyu-

W SO botę, o godz. a po poł., po zdane .1e~o" ~Y,dle dopro~adz1ło .go de. 
cem1cb na7niższych (miejsca od 10 te~o, 1~ umal.'ł w ~zp1talu w1edeń­
do 40 kop.), dana będzie zabawna sk1m na chorobę psychiczną. Zwraca 
ope.retka fantastyczna, p. t. „Na tez uwagę, że p • . Rogo ska wydawa­
lrn i ężycu", z udziałem całego per- ła duio .na stro7e toailetowe. Czyt 
sonelu operetki. Wieczorem po raz Rogow~ln był lepszy od Fuksa'ł -
pierwszy :ąnakomita i pełna ślicz- zapytu1e. . 
nych melodji operetka w 3 aktach, Z k~le1. zabrali , gł.os adwokacJ• 
Lehara, „Ewa", która grana jest na Cyb.ulsk1 I .Szymansk! .. l~o mowi6 
·wszystkich stołecznych scenach ope- s~eJ ~dw. Etrnger op~sc1ł JU~ zupe!­
retkowycb, z niebywałem powodze- me Piotrków. Zastępuje go obecm~ 
niem, zaś w Warszawie, w teatrze ado/. Kleyna. 
„Nowości", grana była przeszło 150 
razy z rzędu. 

. RGirywki I zabawy. 
"'-=" (:) Tea'ir „LunaU demon-

struje obecnie ·wspaniały obraz fir­
my „Glora", w Torino, w 6 częściach. 
pod tytułem „A miłóś6 moia nigdy 
nie wygaśnie", w .wykonaniu uajwy ­
bitnie7szych artystów. Role główne 
odtwarzaią najwięksi tragicy ś wiata , 
p. Lida Borelli i p. Mario Bonnar. 
Obraz ilustruje stosunki wyższych 
sfer woj skowych, ich po j ęcie honoru 
i walkę miłości ·z sumieniem. Pod 
względem gry i dekoracji, obraz ten 
stoi na wysokości sztti.ki kinemato­
graficznej. Przykuwa przytem uwagę 
widza od samego początku, wywie­
raj ąc na nim potężn~ wrażeni e. W 
t ei:i tr ie p rzygrywa doskonała orkie­
stra koncertowa. 

Sprawa 
oniklera. 

14·ły dzień rozpraw. 

Na posiedzeniu wcMrajszem ba­
, ,, no w dalszym ciągu świadków. 

Linder i Sokulski, pierwszy ko­
lega, drugi korepetytor Stasia, cha· 
rakteryzują chłopca~ jak i wszyscy . 
p oprzedni świadkowie. Staś był wy­
jątkowo przyzwoitym i skr omnym , 
chłopcem. 

Marta Zawadzka, tona ws pół . 
oskar.Zonego ~otwier~z:1 zeznania mę- . 
ża co do okolicznośm I czasu wynaj­
mu 'f>Okol -przez tajemn1czego lokato­
ra, p rzeczy by paliła skrwawio11<> 
ubranie ęwego .m.~ta, wyjaśniar ~e 
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znaleziona przy rewizji pokrwawiona Dragoman Pietrow. recki wyraził swoje zdziwienie z po- który opala się wyłącznie tylko ole­

wodu zamieszania, jakie powstało z jem. Zbiornik ów będzie zasilany 'l 

powodu powołania niemieckiego ge- meksykańskich źródeł oleju. 
bielizna nie ma związku ze zbrodnią PETERSBURG, 26 listnpada. (wł.) 
-zresztą pochodzenie krwi ustali ba- Komisja do zbadania sprawy wychło­
danie chemiczne. stanego dragomana Pietrowa przy-

Adw. Bobriszczew Puszkin usta- szła do wniosku, że dragoman ma 
la niektóre drobne sprzeczności vr słuszność. 
zeznaniach Zawadzkie j. Strejk. 

nerała Sandersa na stanowisko in-. Placówka ta ma dla Angli nie· 
struktora armji tureckiej. Ma on zmierną doniosłość, gdyż z Jamajld 
wprawdzie otrzymać komendentur~ flota może być skoncentrowana w 
korpusu konstantynopolitańskiego, ciągu 8 godzin pod Wankuwer, któ· 
lecz por,atem nie bęo..zie miał żad- ry stanowić będzie bazys operacyj• 
nych praw. Reformy w armji są ko- ny przeciwko zakusom japońskim na 
nieczne i dlatego Turcja powołała Oceanie Spokojnym. Nikt nie wierzy 
najleps7.ych instruktorów Europy. już w możliwość odnowie~ia sojuszK 

Zaciekawienie budziło zeznanie PETERSBURG, (wł.), 26 listopa-
świadka Suslikowa, studenta wyż- da. Zastrejkowali robotnicy zakła­
szyc.h kursów .handlow~ch w Kij?- dów Obuchowskich wslrntek niepo·· 
wie. Swiadek przemawrn, że pragme rozumienia z administracją. Naczel­
wyjaśnić powody, iakie skłoniły go nik . zakładów wezwany został w celu 
do wzięcia udziału w sprawie. Prezes złożenia raportu do ministra mary-
przerywa świadkowi, że _to nie i:ia- nar.ki. ' 
leży do rzeczy, proponując przeJść · Przeciw pijaiastwu. 

„Z naszym sąsiadcI!l, Rosją, mó- japońsko-angielskiego. 

bezp~średnio. do faktów. Dobrze --:- PETERSBURG, 26 listopada, (wł.) 
brzm_1 odp_owiedź-ale proszę zamknąc Komisja do spraw zdrowia ludu u­
drzwi posiedze:r;1a, ~dyż będę mówił chwaliła projekt założen_ia w Pet~rs­
o rzeczach, ja.kJCh me można opo- burgu instytutu przec1walkohollcz­

wi Dżawid !:lej, utrzymujemy jaknaj- Znęcanie się nad robotnika„ 
lepsze stosunki. Stosunki moje z ba- mi. 
ronern Gier'3i:>m są szczególnie ser- LONDYN, 27 listopada. (wł.) -

wlada6 publicznie. Pub~iczność ~su- nego , 
nięto z sali. Po upływrn 20 mmut 
otwarto znów drzwi i świadek skła­

d~czne, pomimo to, nie może być po• Wice-król Indji, lord Hor in.;e, oś­

między na.mi fadnej dyskusji w spra- wiadczył się bardzo ostro u ?itlęca.ni11 
O tron albański. wie przeprowadzenie. reform w Ar- się nad robotnikami hindusami w 

dał dalsze zeznania publicznie. 
z zeznań tych wynika, że świa­

dek, spędziwszy czas z. dwie~a Jrn­
bietami w warunkach I okohczno­
ściach, _jakie opi~ał przy. drzwi~ch 

.zamkniętych, dowiedział się od m.~.h 
o Stasiu. Pokazały mu one fotograf.Ję, 
na której było 2 uczniQw i 2 kobiety. 
Pokazano świadkowi portret Stasia­
odpowiedział, iż nie moż~ voznać te­
go ucznia. Prezes P.Yt~ swiadka, c~y 
był podchmielony, sw1ad~k odpo~ia­
da, że wypili tylko dwrn but~lk1 w 
trójkę. Dalej świadek melduJe, że 
jakiś student zaciąg;nął go do baru J 
namawiał ażeby me składał zeznan, 
obiecując' wynagrodzenie. Student ów 
dał mu nawet numer swego telefonu, 
ale telefon taki nie istnieje. 

Ostatni zeznaje brat Stasia, Jan 
Chrzanowski, powtarzaiąC: J;>Oprzednie 
zeznania. Obrona Romk1era bada 
świadka kiedy i przy jakich okolicz­
nościach R. powiedział do świadka 

Lepiej byłoby, gdyby Staś nie żył". 
" Podczas badania miały mie1sce 
dwa. zajścia, Karabczewski, badając 
świadka, pyta: Co był~by, gdy~y 
Stasia zabił inny „zbro.dmarz", a me 
Ronikier? Obrona prosi o zaprotokó­
łowanie tego zwrotu. 

Rozprawy zakończone zostały 
gwałtownem zajściem. Podczas ~a­
dania świadka przez Karabczewsk1e­
go wstaje R~nikier i ~rzyczy gwał­
townie: „Parne prezesie, Karabczew­
ski stale przeszywa :r;rn1c sz;yderczym 
wzrokiem. Tego zmeść me ~ogę! 
Adwokat powinien mieć poczume ho­
noru i nie znieważać podsądnego". 
Powstaje ostra utarczka. 

Prezes zamyka posiedzenie. 
Dziś dalszy ciąg rozpraw. 

W SĄDZIE. 

- Oskarżony! Ud?wodni~n~ ci, 
te dostawszy się do nueszkama mży­
niera B., wyniosłeś stamtą~ pokryjo­
mu dwanaście butelek komaku.-Czy 
i_:irzyznajesz się do wi~y1 . 

- Przyznaję, parne .sędzio. . 
- Co masz na SWOJO usprawie-

dliwienie? 
- Byłem spragniony. 
- To mało. Pomyśl dobrze mo-

i>;e znajdziesz jakie okoliczności łago­
dzące. 

- Naturalnie panie sędzio. -:­
Był to koniak Szustowa, na który me 
można się nie połako~ić.- Pan_ sę­
dzia by to samo zrobił na mo)em 
miejscu. rl773-1 

Telegramy. 
Z Dumy. 

PETERSBURG, 26 listopada. (wł.) 
Obradowano nad nagłością interpela­
cji co do prześladowania robotn~czyc~ 
~ebrań w sprawie ka~ _ubezpieczen: 
Za nagłością przemawiali: Tulakow 1 
Jagiełło. Duma ~niosek; nagłości od­
lzuciła 91 głosami przemw 81. 

Potem rozważano sprawę zajść 
w kopalniach nad Leną. Referował 
Lutz, a po nim przem~wia.ł .Bodajew. 
'.lch walono jednomyślme zamter~elo­
Nać w sprawie zajść w kopal~iac~ 
ministra spraw wewnętrznych 1 mi­
nistra handlu. Opozycja żądała, aby 
mterpelację skierować także . pod a~­
~esem ministra wojny, ale w1ęk~zosć, 
;;łożona z prawicy i .. Paździ~rrn~ow• 
ców, wniosek opozyc;1 w teJ mierze 
odrzuciła. 

BERLIN, 26 listopada, (wł) - menji. Zaangażowaliśmy anglika i Południowej Afryce. Zdaniem jego, 
J_ak. don_oszą, Franc~~ i Rosia. spr~e- francuza do organiza.cii żandarmerji rząd południowo-afrykański powinier: 
c~w1ły. si~ propozycJi ob~_ołama ks1ę- _i niczego ponadto nie możecie od nas powołać do Natalu komisję, w celu. 
CJa Wieda królem AlbanJl. ć przeprowadzenia ścisłego dod10dze-

O jezuitóvr wymaga · 
BERLIN, '(wł.), 26 listopada. Ko- Polityka Wil!lel~a li. 

ło polslde wystosowało do kanclerza . B~RLI~, (wł.), 27. listopada: Z 
zapytanie, z jakich powodów prezes wielk1em zamteresowarnem oczek1wa­
regencji poznańskiej wydalił ojca ne jest ukazanie się wyczerpującego 
jezuitę 1\1iel?cha, oraz jak wyglą~a dzieła p. t. „Polityka pod panowa­
przyrzecz:eme ~ane w pa~lam_encie, . cesarza Wilhelma II" które 
że ustawę jezuicką stosowac się bę- me~ . . ~· , . 
dzie z największą oględnością. Zapy- znaJdzie się na półkach k~1ęga:sk1ch 
tanie podpisał w imieniu Koła pol- jeszcze przed Bożem Narodzemem. 
sldego poseł Morawski. Wśród współpracowników wy-

~apad na l!Ociąg. dawnictwa znajdują się takie powagi, 
B.~ZEG, Sląsk), 26 listopada .. (P.) Jak byly kanclerz Rzeszy Bulo w, 

Ograbiono. wagon bagażowy pociągu R · b te i br. Szweryn Lowitz . Po-
pasażerslnego, :r.atrzymanego w nocy . em 0 n. . . . . 
za pomocą hamulca ~utomatycznego. 11tyc~ ant1po~slneJ poświęcony będzie 
Skradziono 5 workow pocztowych, speCJalny dział. 
przyczem sprawcy zbiegli. Żądania Grecji. 

\'I polski17 ręce. p ARYZ, 27 listopada. (wł.) 
POZN AN,. 26 11st o pada (wł.) - Do dzienników tutejszych donoszą, 

W ręvę polslne przes z~o ?50-morgo- że grecki m!nister spraw zagranicz-
we gospodarstwo pod \i\1 schową. . . . . , . 

Nabył Je p. Stanisław Suchora nych, Panas, oswia~czył,. ze . Grec} a 
za 235 tys: marek. pogodziła się z myslą mepos1adama 

Pożary. wysp nad kanałem Korfu. Gt·ecja 
RYGA, 26 listopada (p). Spalili zgadza się również, aby wyspy Im­

się kuźnia i od.dział resorowy w fa- bros i Lemnos należały do Turcji, 
bryce budowy wagonów „Pen.iks". J. ednakże ze względu na Kawalę, mu­

Straty wynoszą rb. 100,000. 
Katastrofa kolejowa. si żąd::tć. dla siebie wysp Tasos, Mi-

PRAGA, 26 listopada, (wł.) - Na tylena i Chios. 
tutejszym dworcu Franciszka-Józefa Król Alfons w Wiedniu. 
zderzyły się pociągi, przyc_zem 62. o- p ARYZ, (wł.), 27 listopada. Ko-
so by zostały ciężko ranne l 34 lżeJ. respondenci pism tutejszych donoszą, 

O usunięcie Liebknechta. że jedynym powodem wyjazdu króla 
BERLIN, 26 listopada, (wł.) So- Alfonsa do Wiednia była koniecz­

cjaliści wystosowali interpelację. w 
parlamencie dla~zego posła Lieb- ność poddania się operacji oka. 
knechta kanclerz nie dopuscił do ko- Powrót cara Ferdynanda. 
misji dla zbadania dostaw wojsko- WIEDEN, 27, listopada, (wł.) -
wych dla armji i marynarki. Car Ferdynand wyjeżdża w nadcho-
Tajne dokumenty w „Malinie" dzący piątek, lub najpóźniej w sobo­

PARYZ, 26 listopada, (wł.) -
Matin" dzisiejszy publikuje tajne tę do Bulgarji. . 
~arunki konferencji wojskowej po- Zbiory dla Lm11rru. 
między Bulgarją i , Serbją. oµazu- PA~YZ, 27 listopada, (wł.) Amba-
je się że oba te panstwa oczolnwały sador amerykański zawiadomił rząd 
Dapadu tak ze strony Austrji jak i francuski, że znany miliarder amery-

Rurn~~j~ypadek gdyby Rumunia z~- kański Pierpont Morgan junior, ofia­
atakowała Bulgarj~ wówczas Serb1a rował olbrzymie zbiory swoje pamią­
zobowiązana byłaby wystawić l~~ tek historycznych, z czasów Marji 
tysięczną armj~ na pomoc Bulgar)J, Antoniny i Napoleona I na rzecz 
jeśli zaś Austrja zaatakowałaby Ser- Luwru. Zbiory te posiadają niedającą 
bję, Bulgarja zobowiązana była .wy- się określić nawet w przybliżeniu 
stawić. jej na pomoc 200 tysi~cy 
wojska. wartość muzealną. 
Węgiel w postaci płynnej. Placówka Anglji. 
WROCŁAW, 27 listopada, (wł.)- LONDYN, (wł.), 27 listopada. 

Kierownikowi tutejszego instytutu fi- Interesy angielskie w Meksyku do­
zycznego udało się otrzymać postać znały nowego oświetlenia z chwilą 
płynną węgla. ogłoszenia rozkładu floty _angielskiej 

ni a. 

Anr lja przeciw Abi!Pynji. 
KAIR, 27 listopada, (wl).-Wszel­

kie oznaki wskazują na to, ż~ An­
glja przygotowuje energie.zn(\ a keję 
przeciwko cesarstwu abis;riiskiemu, 
gdyż pragnie ostatecznego za}atwie­
nia kwestji granicznej pomir.Jzy Su· 
danem angielskim i Abisyn'.ą. Poza­
tem Abisynja winna jest .Auglji je­
szcze satysfakcję za zamordl)wanie 
poddanego angialskiego. 

Już teraz Anglja organizuje wiel­
ką ekspedycję wojskową. 

Echa zajścia w 1"averne. 
STRASSBURG, 27 listopada, (wł.j 

„Strassb. Neueste Nacbr" donosi, ż1:. 

wczoraj przybył do Teverna komen· 
dant 15-go kl)rpusu armji von Dei­
meing w towarzystwie komen(lanta 
30 dywizji. 

Udzielił on porucznikowi Forte· 
narowi nagany za jego zachowanie 
się, zabronił używania słowa „ vacke" 
przez przełożonych i zapowiedzia! 
żołnierzom, aby nie podawali du 
wiadomości publicznej żadnych in­
formacji o zajściach i srrawach we­
wnętrznych wojskowych. 

Z Me'Y. syku. 
FRANKFURT, 27 listopada. (wł.) 

„Frankt. Ztg." donosi z Meksyku, że 
miasto Stamtyka zagrożone Jest po­
ważnie przez powstańców. Walkl 
pod Juares maią decydujące znacze· 
nie i nie zostały dotychczas rozstrzy­
gnięte. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wroctawske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Lodzi, jako spe 

cjalista cb.oról> uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-:-6 pp., w. nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacie, bronch1osko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 -~ 

Akuszeria i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-87 

Or. med. S. Aronson 
PrzyjmuJe: od 9-11 rano i od 4-(1 

po poł., w niedziele od 11-1 
r3019-C f'odjęcie pracy. na rok przyszły. Okazuje się, że An-

PARYZ, 27, listopada, (wł.) _ glja pragnie stancjonować pod ~o- ~•m••••PF.&m••••••••-­
" W Pas de Calais" wszyscy strajku- niec roku przyszłego na Jama1ce 

wielki naddrednout „ Warspite", jeden 
jący podięli na nowo pracę. z na7·większych pancerników angiel-

Komitadżi przed sądem. 

t:Li 'Jl. Xartows i> e · Konstantynowska 5. 
~~=~~

9 

. .,,. . . -0- Wejście przez skle<~ 
Przytransportowano tu 250 komitadżi skich, wraz z odpowiednim komple­
bulgarskich, którzy ·stawieni będą tern statków mnieisn c h. Pod King­

stown ma być wyl ·· -··~~ny olbrzy­przed sąd wojenny. 

Eugenji„, tel. 28-01., spee1alista . wycinani; 
odcisków i wrośniętych I!az~o!?e1, powróei. 
z zagranicy przyimuje u siebie i poza domem 

Powiększenie ~ołdu. mi zbiornik oleju, d1a tego okrętu, 
Manicure i pedicure. 

PARYZ, 27 listopada, (wł.) Ko- _,~..,====-- 40 

misja wojskowa Izby deputowanych Cyrk DEKADANS Targowy Ry~ek, telefon 21-68. 
uchwaliła powi~kszenie żołdu ofi­
cerom. 

Wywiad z Dżawid-bejem. 
PARYZ, 27 listopada (wł.).-

" Temps" zanfieszcza wywiad sweg_o 
berlińskiego korespondenta z Dżaw1-
dem-bejem w sprawie rokowań jego 
z bankami i 'rządem niemieckim. 
Przy tej sposobności dyplomata. tu-

W czwartek dn. 27 listopafa 

Wielkie przedstawienie 
NOWE WYSTĘPY! ... . .. . . . . . . ROWE WYSTĘPYI 

H E N R I 7' je~o tresowanymi . słoniami 
1-szy występ znaneg,o po- indyjskim.i i stadem w1e1błądów. 
gromcy dzikich zwierząt p. 

I 
Wspaniałe widowisko. Ol!ltatnie występy p. WITTO azłowieka•akwarjum. 

· - no···os· c·' Poez„tek o godz 8 i pół wiecz. Szczegóły w afisz Ostatma sensacyJna - • „ 
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el) - ~1 
I ['J1-, 

: łrfil I Kto_ s~uka;_ ~<i~ 
~I .tJJ:~,. l!rif;ł rracy, i~I 

~ posaJy, .~L],11 
Mil słuibv, ""~ m mic szlrnnia, @,~11 
lilii! zbytu towarów, rillJ 
li ~ 1 ,, reklamy wyrobów, ::,J 
l!l.Til dzierżawy. · ;„,„ 

ftl ,:~ 
[L Kto potrzebnie: ;~ 
ff !1 inżynierów, l:.!!11 
r f urzi=:dników fifill 

fli ~:~~i~~ky~fi: OO] 
ij; pomocników, fnrn 

pokojówek, 
-lillł ;·~I ~ITT! kucharzy, ,ru!J 

kucharel<, ;.Wtl / 

~ Kto chce: sluthy. ~1 
I~ ~ 
Dfu~J~ naiąl mieszkanie, ~I 

kupi~ lub sprzedać lllYJ 
ziemię, handle, ''.i!li W AOspoctarstwa, inw 

Rfu
1

l. pożyczyć pieniędzy id-:?.: 
Im i t. p. ~ 
rm~., lub podać cośkolwiek r-~m 
Ml ao wiadomości ogółu 
l!li.IJ ., - - • "t ~ IWi'll naJ ep1e1 1 naJ aniej 

1
,_;)

11 11~1 ru!J, ~ uzyska to przez 

i't1J OGŁOSZEN fA Gti va „ I~ I· w .Nowrm Kurjme lónztim". w!! 
m . ~ 
·~15,~~~~~ ~~r@Si~~L~JnifillJ 

~· 'Z:i?:Ua:11111:::1::: :!ll7!:!mC:'lii"'lli'i::ll11Z:::'l:!ii'liil:il'z=:S··:a-===~=-=nrf_-p • ~~ 

I{sięgornie Gebeth~era i Wc'ifa 
w •arszawie, • Lublinie i w Łodzi -polecają 

NOVIE POVllESCI: 

Bielska K. SEPARATKA. Z przeilmowa G Zapolskie). 
laą.ssowski J. ZlAR.MA SZALEJU • 
Gh(lsk! K •. 8'fARE LWY .. Powieśc ł!istoryczna. 
Ciomuhckt \,i• BOJ OLBR~Y MO W ~ czasów wojny 

lbl~ ~ . 
Huskowski J. GESTY. 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. 
Jahołkowska•Koszutska L. Z ODDALI Romans. 
Jeske-Choiński T. W PĘ'L\Cll WOLNEJ MlŁOŚC[ 
t.uoińeka T. JAR~MU M1LUSNK 
Łada Jan. LUCJl<'ER. 
ł lakuszyński K. AWANTURY ARABSKlE. 
Ptechowskl G. USWlADOMlONY 
dątkowski H. lłEDUTA. 
"'„zyby.szewski St. 8WlĘTY GAJ "Mocnego Człowie-

ka" część tr.zecia i ostatnia. 
Wierzbiński .H. (J)A:Z,A MlLUi::iCI. Z życia komunistów 
2.apołska G. KOBIE'fA BE~ SKAZY 
2.bierzchowsk• H. ANIOŁY PŁACZĄ. 

Do Iiabycia we wszystkich księgarniach. 

1.óO 
l.BO 
l.6C• 

2.-
1.20 

160 
1.35 

• 1.40 
18() 
1.50 
1.60 
1.35 
l.()'J ' 

2.-
1 óO 

l.40 2.5~0 -. 

aim.;i1:!2! 1:=1111•css::1c-::· :11eiz1:::+c+c::=:• ::1:!:!=-.::#:#:::::i:l..,mm1•=·e:::.::e=:::::.:·:: -=-~===::.:· :;;-
fi a u m 1 n o w e naczynia kuchenne 
aa wypłatę na dogod- T a R11nmilnorn1m'" 
nyctJ wal:'UA1kach poBeca •WO gg~BQO u .~ 

PIOTRKOWKA.17 4 m. 6 tel 25-77' Fil ja PAN SKA 12, m. 10. 
Zdolni. ajenci i aientki poszukiwani. 

..,_.-.-...._..---.----·-L-'!'n~--~~--..---~~------------. 

I Precz ~ eh o:rkstem? 
Po.tądana nowość 

Fabryka mydła ; prze~wort;w cuenncznych w Łodzi poleca naJnowszy 

I proszelf_ do P!8:- OEDRQOQ,J~O nagroµzony ostatnio 
nia pod nazwa ul' 1. \9 1. \ Cl ' meda1em srebrnym na 
Wy!>tawie kzurn' e~1nicz u· 1 rzl;>wysloweJ w Lodzi. „erborol" zastę-
pu.Je w zupełności chlorell: 1 sodę w praniu, oszczędza. czas, pntcę I my­
dło. 11erborol56 na~.ie bieliźnie śnie~ną białość., dezyntelrnje ją 

i 9szczędza 1.g;anrnę. 

- loo L. Schr@lar ·. ~ńska Nr. 54. 
ą~lać we wszystlnch mydlarniach 1 składach aptecznych 

- llPiiLU ZY DAMSK.BCH 
i GALA~TERJI 

~~l~rertlty y Clfi; L ~·aawsKDEJ 
1dica Zie•ona Nr. 33 (Zielony RyneK) 

11 .1 ?.a<z~zyl polecić Sz. swoiej l\iijwleH duży wyb6r galauterji 
,,:, ' I '"' 1 m~s.;ieJ po oenaeh ba1'dzo znii,onyeh Poleca równi~„. 
, ' ,.~ 1·~ Jamsl!.ie tan!e i gustowue, tamie i.ltłobue kapalu,;ze 11a 

~ , .• 1 a u r.1 e r łb!ł - IJ - l 

~rn •• •wcw;;z;;a;•u;;;; ;caz::._1;;µ, 1;:a·1+=;1;$44&Rici·E' aa· &1 1 '+IX::~ . . r; 

. 
- ... . ~.,~--1'.:~·74;'ci:::·--"'*·;::::; ~~a!E~' ~§„-~. -~.-.~~~m ~'·-''t..-~:!'ih~···- • . . ..._.~·- : • 

1 ~u ~ Gabinet Den'ftystyo::11nv 
tf.1 01 i"' ifi!I Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta i fi~łł głów•1y asyshnt 1:Mwrmrsg~ łekarza d 111 '• st1 Enu la ~v Ds rlinie 
(ll fo dzieeięcio!etnilcj prakłyca zagranicą 
~r (Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlH. się w 
"!, naszem mieście. Be •,ols:ne traktowanie zębów, podług 
~~· spec)a1nyc~ n;ietod i przy zastosowani1:1 spec)alnych 

. 

ap.arat?w. Wy 1ęc1e zęl:Jów za pomocą a;;ara ~u ua?ow · ;;-.! haz 
; na1m11 eis:rn-:o boiti. Złote porcelanowe plomby. Sztu('.'7.-

ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany;) 
PorceSano-.ve korony i mos·iy. ir' . .:rntowaai ~ 
krzyw c.1 ięLw 1 w1s1.1 ;i.a S!01~' przy pomocy op3~ ," 
cia:nyc.1 regulatorów. Umacn ani: I uź 1yc 1 zę 1 'Jw promie- , . 
niam1 ,;~~n g0.1a. Leczenie zapuszczonych chorób zę 
bów 1 jamy ustnej specjal11vm1 prom en a n elektrycz­
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie zła 11::rnyc1 
szczę.{ 1 dorabianie brakuJących czQści twarzy (sztucz­
ne no~y, uszy, wa1gi, miękkie podniebienie i t. p.) ~ · 

(1:.:~r, Zakład s~ewck~ I~. GOHSKIEGO 
12.k..... (Mikoia1ewska Nr. 32) 

dzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-puemysło"'.ej 
narodzi w TO!i:ll llH2. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkie;;o rodzaju 
w 

0 
wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

Zimowy rozkład c~aągów 
od dnia l•go maja. 

liloiej ~- abryczno-t.ódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) i2.15, b) 7.20. 8.0ó; 10.10, d) 12 50, e) l.óO 

0 3 45, u,o µ;) ?>.4a· h) &.4a, 1.aa, &.45.~ . 
J,rzyclltodzą do ł.oci~il 4.37, 7.:.2, 8 35 0).35, 1) 10.40, 1.00, 

3.1o, 411'.:l. &.2u, a.o&, u.ss, k} u.oo, 
. ((olej iiarszawsko-Z{aliska. 

ODCHODZĄ do KAL18~A: o doaz. 7.55, 12.24, 4.3!ł, 6.13, 3.12• 
DO W A;...,'O'/,A WY o godzinie: 11.01, 12.34, ó.80 2.31, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10 ol 12.22, 5.20 
óO: z WARSZAWY o g0dz. l~.u. 4 2B. &.oa. 9 

· Odchodzą do Lowieza IO. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
ttolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji łhH Kalis1ra _rto Słotwin o g?dzinie 6.03• 0e 
Słotwin do al- Łódź-Kaliska przychodzi 5.f!7,0dchoc1z1 z~ st. Łódź-Ka.­
liska do KoluszeK l.11, przych .. z Koluszek do st. Łod~-Kahsk9. o g. 7.46. 

UW AGL Godziny wydrukowane tłustym druloem oznacza Ją czas 
od godz 6 wieczorem do 6 rauo. 

P~ciągi oznaczone literą a) zatrzymu·ją się w Andrze)~wi~, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadneJ stac1f. _Pozostałe poc1ąg1 za­
trzymują się na żadne! stacji, pozostałe poc1ą~1 ,za trzy mul~. się na 

1 wszystkich stacjach, b), tl. g), h} są bezpo~redme) ti:omun~k.ac)l. . 
Pociągi bez liter ni~ obowl!izuJe połączenie z poc1ągam1 kolei 

wiedeńskie! i nadwiślańsk10). 

/-~ 
,, . ·. •'*\. 

~~.. \' .•- -~ ~~ 

J!ł· 
r~~ 

ć: „ "'- . 
tii'1fi i' ~,„, 

1-B Kul~arn~ Kurs~ zaoczn0. 

Dokt6r 

Roman gloge 
akt!SJ:er 

miesr.1rn obecnie Nowy ~ynek M &. 
· '..fo1~iny przyięć: 8-11 r.-5-7 p.p. 

4232-3-1 

Chorob}' sl(óttne, we.ne~ 
r9czne i n~emoc płciowa. 

Dr. Lewkowmcz 
powró©ił. 

Przv SYJlhilleie stosowanie Jlf'6P· ,6CJ 
I pg.lf~ Lą1;i;ente elektrycznością i m 

oiażem wibracyjnym. 

D(onstantyno•ska 12 
ą;.io'lf; teatre Sellna. 

od 9-1 i od 5--a dla pań od ?-t 
niedziele od 9 do 8. 2701-t 

~nJ(1000000 !mOOt'IJ 

Dr.L. Prybulski 
pow.-.ó~ił. 

POŁUDNIOWA 2. 'l1el. UHi9 
Choroby skórne, włosów. (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp• 
hilisu Salwarsanem „Erlich• 
Hata „&o& 91411 wśr6dż1tlnie. 

Leczenie elektryc:mością 1 ma.sa­
~em wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
4-f:I po poŁ. panie od ó--fi po pot 

Dla pań osobna poczekalnia 

Konstantynowska Ił. 
Syphilis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8-1 rano i od a-8 
wieoz. Dla pa.u od tl.-ó po południu 

Sp. choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
IPkaraka. Leczenie syphilisu Salvar­
sauem Ehrlio.h-Hata nBOt'>~ i „9a" 
(wsródżylnie). Leczenie eleB:trycznoS­
eią (elektroliza) l usuwanie s.11peoą-­
cyoh włosów) 1 oświetlenie kana· 
łu (uretroskopia). Gotiziny przy}ęć od 
9'11 do 12111 i od ó ej do 8-ej wieoa 
w niedziele od 10-ej do 2-eJ po poł 
Dla W Pań: osobna poczeka.lIJia. 

CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
•i t.. S'fOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
~kole:' 1000 przepisów na jedzenia,. na­
poje pieci,ywo, kompoty, legummy, 
tiOnfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
5~.ronic wyraźnego druku. Cena z prze-
8yJ ką za zaliczeniem 2 r. f?O k. WSKA­
'.60\VK! jak: należy , prawidłowo pro­
wadzić gospodarstwo do1'.1owe i przy­
gotowywać ekonornic~me_ ~ma?zne 
i pożywne obiady, _z ob1aśmen_1~rn1 jak 
należy kraJaó 1męso i zdob1c stoł7 
i dania, około ·100 str. z rysunkami. 
Cena z pn;esylką za zaliczeniem l r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 K . 
\można markami). Z zamówieniarr; 
należy się zwracać tylko do J. K 
L'ETB;RSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. M 56. 2736-G I fan' ieszcze nieuźywała kremu lit o esław Xon 
tak vardzo rozpowszechnionego ~ . 
na całej kuli ziemskie1 ~ nieza~o- Uboroby uszu, nosa, gardła· 
dnym rezultatem. Wydatek me- j chirurgiczne 
znaczny, a korzyść wielka Wsze!- • 

Gabinet 1y\ko Dla Pań! 
Leczniczo-kosmetyczny. 
D-ej specjalistki Rozalii Szeresze­
wskiej. (Dyplom Akademii Kosme­
tycznej w Berlinie). Najnowsze spo. 
soby osiągnięcia drogą natura) 
ną pięKności twarzy, szyi, rąk 
i włosów Upi~kszenie i od­
mł'odzenie za pomocą, przy­
rz!JdóW przy70doleczniczych. Apa­
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za­
strzyH.iwania. Wydelfaatnienie ce­
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. l\lie• 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. Radylralne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnycu plam, zmarszczek, 
tałd. ·szpecących wł'osów 
i t. d. Odtłuszczenie podbróuka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa­
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre­
Cla zapewniona. BeL.interesow-

ł 
ne odpowiedzi na listowne zapy-1 
tauia. Ceny przystępne. Kon­
stantynows.:a M Hi m. 7. Przyję-

~ ci:i: ll-li pół i 4--8. 1694-5 

I kie piegi opalenizna, plamy, pry- „ ul. Piotrkowska 5&. I szcze, wąp;r! i. li~zaJ_e natyohmi~st Nr. telefonu 32-62. 
bezp.owrotn1e zmk~Ją. Dla umk- Przyjrnuie do 11 rano p i 4'-7 pop. 
nięc1a naśladowmctwa sprzedaż 
tylko. w składach aptecznych na: 

}taw1„t Jl! 54, i Xonstanty­
nowska N2 75. 

Cena za słoik 50 H.op„ mocniejszy 
7a kop. 

40 ·dni 
!il BEZPŁA1'iłl.E I 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie niówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusk11, 
angielsku i lacin1e przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy-

stkie inne reklama) 
zw~rec.~u!ll ! ~~ie„;.~~dze 
Cena sa:uou::zka w jednym języku 
z ·rrzesyłką Zll zaliczeniem poczto­
wem rb. l kop. 10 4-ch rh 1 kop. 
90, 3-cb rb. 2 kop. 80, 4-c.h rb. 3 ~ 
kop (fa Z1tmo\\ie11ia przyjmuje je-! 
Jyn_r na c'.sfą Rosię s1darl Si„ Pe-~ 
tersbu rg, .Pe terb stmona. Bolszoj 

prosp„ ó_ti-565 J. K. PE'flrn.~. 

~©j~~~~~:b-Y 

Dr. Sa Sznltkind 
Srednia Ni 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyld lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 
przyjmuje od a i pół do 11 i półrano 
1 4'/, do 9 wieez. 

Dr. meil. 
ul. Piotrkowska M 71. 

Cho ro by ser ca i płuo 
przyjmuje od 10-11 po pot od 8 

rrelefonu nr. 21-19. 

~tt~f 

0!1• fran~i~zet ~oziuki~wlGz 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
ja21!!d 8, front, I piQtr. 'l1el.17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ro­
no i of' 6-8 wiecz 
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WYDAWNICTWA GEBETHNEi<A 

NOWOSC! 
J6zef Weyssenhoff 

WOLFA 
NOWOSC! 

GROMADA. Powieść współczesna. 
Cena rb. 2.20 

Tegoź autora poprzednio wydane: 
DNI POLITYCZNE. Serja I NARODZINY DZIAŁACZA (roll: 1905) 1.­
Serja IL W OGiHU trok 1905-6). I.­
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa. 

Rb. 2.5(},- w wyKwintnej opr. 4'.-
RETMANl Powieść współczesna z okresu rewolucji. 2.-
SOBOL 1 PANNA. Cyk l myśliwski. 2.20 
SPRAWA DOŁĘGL 1.80 
SYN MARNOTH.AWNY 2.20 
UNJA. Powieść IHewsKa 2.-
/.A Bł',ĘKITA:MI. Z ulustr. K. Gorskiego. Rb 1; W. oz~obn opraw. 1.40 
7.ARĘCL.YNY JANA BEf,ZKIEGO. Z'.. ilustr. K. Gorslnego. Wyd. 

2-gie. Rb. 1; w ozdobne] oprawie. lAO 
ZNAJ l' AN A. Wydanie wytworne. 1.óO 
'2YWOT 1 MYŚLI ZYGM.UN'r.A. POD.FILIPSKIEGO ·Wydanie 4-te. l.óO I 

' Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
;_: = 

W najlepszej i najspokojnie jszej części miasta ZITTA 

~ołożona Pańska Willa 
't pięknie urządzonym ogrndem, zawieraiąca 14 .pokojów, 
lrnchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużem1 strycho­
. wemi piwnicznemi pomieszczeniam~ i t. p. Jer::_t rnat~ch· 
miast do sprzea!ania ~J cenie wartosc „a Bhższe 
.viadomości udziela ARCHITEK'l1 HEINR. ZIEGER, ZIT'l1AU 
: Sa (Niemcy.) 

Lecznicza maść ziołowa 
VILIA-CREME o~~:~~~~A 

u111uUi:h 1 UM Ht:RBALE ~O.r1rus. osrnMt:YEft. 
specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
v:tJ':.ii:elkiego rodzaju: EGZEMOM, ŚWIERZBfE, LISZA• 
JO n'! , Oparzeniom, WRZODOM, WYSYPKOM, RYSZ• 
c;;:am, ODMROŻElllOM i wszel. chorobom skórnym. 
511tr:"<eda:I: w aptekach i składach aptec„n:irch po rb. 1.as kop. 
:Slill pudełko. PRAWDZIWE w CZERWON!E!!"I opakow. - WJr• 

. strzegad: się nałladown!clw! 
1 li W AGA. Dla osiągnięcia pełnego zna• 

mitego wyn,iku należy przy 
używaniu NIASCI VILIA·CRE~ 
ME stosować znane w całym 
świecie ziołowea 

. „Mydło Herba„ 
D•ra <"BEKM2YERA ie wizer. Siostl'y Miło­

sierdzia na kmi:łd:irm kawatina. 

Pąy równoczesnem stosow. cudotwórcze wyleczenie? 

zarowie ło flogacłwo ! 
Djetetycz ne preparaty z solami odżywczemi. 

D-r":l. -- LAHMAN f~~A 

ZAKŁAD FREBLOWSKI 

IDY JANO 5 KIEJ 
byłe słuehaczki 

Duźo pieniędzy zaoazczęCJzi ten 
kto zaopatrzy siebie i dzieci ..,. 

ubranie z prawdziwej ,Skóry angiel­
skiej" łokieć od 40 kop. plusz 65. 
Ubranie można nosić ó lat. F osiada­
my gotowe spodnie. Wystrzegać się 
podrobionych towarów. Piotrkowska 
~ 146 mieszk 34. 4119-7 

D la dwóch panów pokój duży, u m6-
blowany z. całodziennym utrlly­

maniem, przy bezdzietnei rodz~ie n8 
dogodnych warunkach. Tam t~z wy­
daje się od 12-4 pp. zdrowe 1 sma­
czne obiady. Nowy Rynek M 6. 
m. 27. 17M-ti- l 

D-o sprzedania Za przystępną - ce: 
nę dom murowany, 40 mieszkań. 

vl. Głowacka 8 (Bałuty). 4225-3 

tw ,;oiO sprzeoau1a an•asser ó~ pię· 
U.U ciokonnego motoru zupełnie no­
wi Wiadomość: ul. Konstantynow. 
ska M 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 374u-() 

G·---ramofon-dublofou duty, 30 nu~ 
sprzedam. Piotrkowska · 291-8. 

4234-il 
tifildAeble, garderoba. łóżka z matera-
1r·• cami. umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozetkę, lampy, 
obrazy olejne, lustra, s~afy, s8:1ono­
wy garnitur, machomowe brnrkp, 
biblotekę sprzedaje za bezcen. Skwe­
rowa 5. m. 9. 4:253- 6 
idtagiel CTo' i!przedania. Wiadomość· 
1r• ul. Dworska ó. Bałuty. 4221-3 
ti;ialiczy'ciei;{.8.--llit~efa-.fęzYka'Di6-
n mieckiego. Orerty pod „L. S. G. •. 
Przyjmuje administracja „KurJera". 

4196-3 
liit.w;ajtańsze żródło maszyn do szycia 
Inii ręczne od 20 nożne Od 40 ruo 
na raty. Piotrkowska M 209 m li. 

Przybłąkała się Koza ul. Długa 
M 4, u Prócbniewskich. 4249-:-1 

brzyułąkał się pies-t>oks maści żól· 
F tej, uszy i ogon obcięte. Do 
odebrania za zwrotem kosztów u Sa­
turnego, ul Szneja 1, (Radogoszcz) 

4251-3-1 
t[;&rzybłąkał się pies duży, buldog, 
lir' maści żółtej, uszy obcięte. Ode· 
brać można przy ul. Dworskiej M 30, wyższych pedagogicznych kursów w Warszawie 

Pasaż-Szulca M 15. · u właściela domu. 42U-2-! 

oe~war~ościow 1 imi1ac i ę i falsytikat.y zawierają te wszystkie pudełka, 
ktore me są ;_"\'- u ,,, 1 1 ~ .v niebieską banderolę :i rosyjsk ie.n nap isem -
eraz u dołu l .1a tJ'J1i l'S d11 pudełka nie mają 7.Elm\eszczonei rirmy Dr. 
Bayer'es 1/;.;u·s~, Budapest. .Pucdko 55 k. We wszystk1c11 apte.rach· 

n. awo-OTWORZGt.nf 

Zakk!ad Freblowski 

Dzieci przyjmuie się od lat ~-s. Pogadanki, slojd, gimnastyka szwedz­
ka i rytmiczna. Zapis codziennie od 10-2 i 5-7 po południu. 

Na podróź dookoła świata 
Wystarczy , e.~:110 !illilldeł:t:o masy „CUllOUN" za 

35 o • 
S·JEF ~ ·:fi n~ fttf,;;!MAa-OWS"fl'IEJ bowiem podeszwy nasmarowane masą „cudonn" stalą się dłu-

l i6i 1.~""l.tl VriiS th . ft gotrwałe przy zupeł'aej giętkości. Kto pragnie długo nosić obuwie 
h łe· ł h k · • • d h 1 • \!l · i oszczędzić pieniędzy, winien smarować podeszwy masą „Cudo• „y J s UC acz I Wy!SZH l pe agoge ZOF jrn rso;v w uaiSzaW1B. lin". która ma jeszcze tę wybitną własność, źe nie dopuszcza 
'--~-~- ·.A D Z I EL N A Nr. 25. -·-~~---- wcale wilgoci do nóg Pudełko wystarczaj ące dla 6 osób-35 kop. 
UrJ;ądzony w edług :nowoczesnych I\ ymagań nygieny. Do nabycia w składach apt0cznych, mydlarniach i magaz obuwia. 

~RZYJ.M.UJE CZIEC! OD LA '!' 3-7. Zajęcia odbywają się przecl połu<1niem ~~~~;: sprzed~: „Cudolin", Łódź, . Cegielniana 38;1~:~ef2 
I po poŁ Pogadanki, r.rsunki, sloid, rytmiczna gimn asty1rn, śpiewy i tańce , ----------------------------• 

~ap!sy codziennie od 11-1 i od 4-7. Przy ładnej pogodzie spacery 
w pobl1z.lnm ogrodzie. Pnyimuje się uczenice na pralrtykę ló40-6 

OGŁOSZENIA 

do PISlf ZAGRANICZNYCH 
politycznych i kr a i o w )J c h 
naj~epiej I na J'ianuej 
załatwia zatwierdzone przez -Rząd 

,,Nowe Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerat~ wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

ZAKŁAD UROLOGICZNY 
0-ra Aleksandra Frys z ma n a 
Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon 67-29. 
P:~yjprnje_ na stałe pomieszczenie chorych z ciera 
p1emama nerek, pęcherza i cew!lti moczowej. 

Pob:irt od 3 do 8 rb. dziennie. 1639--,.8 

OŁ·A RYS,UNKOW4'. 
i MALARSKA. 

J. IF„ Szwabsk~ego (Mi kołąjewska 22) 

nagro.dzon~ wielkim srebrnym medalem, rozpoczyna 
za1ęc1a dm~ 27 października. W szkole tej, przyjmie 
czynny u~zial znany f ~IEH"ldszek Lm „ 
artysta malarz ~---- - 1p1ec. 

Zapis uczniów codziennie od 6-8. 1554 _ 3 

Nauczycielka 
z patentem gimnazjalnym z praktyką 
poszukuje lekcji. Łaskawe oferty 
sub. "Nauczycielka" w administracJi 
ninie3szego pisma. 4247-2 - 1 

@\\~~~~~~~ 

Rytunnwany . nauczycie I 

Dr. J Siłb:rs·łrom 
~awadzha .Ni 12 

Ordynato:r- amb. CzerwQnego 
Kll"z7ża. 

Choroby ·skóry, weneryczne płciowe 
(przy syfilisie preparat 606).' Ko!lme­
iyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam etc. przyjmuje od 12-2, 
8-5 w niec:Uiiele od 11-B. Dla Pań 4-5 

JĘ~YKA PO~SKIEGO do OOOOmJOO~OOOO 

·starszej osoby . 
Gabmet dentystyczny 

zechce złożyć ofertę w administracji E. Koprowsk„I 
niniejszego pisma, pod literą B. 

Dokt6r 

tU~~~ja ~ t R t R-Hf R ~ l ~ ~ l 
. · POWROCILA. 
~horoby kobiece 

Przyjm.uje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
EIOTĘKO W SKA 121; telef. 18-07 

lf>l6-0 

Dokt6r' 

łllllU I KIEWICZ 
' '' 

Choroby skórne weneryczne 
przeprowadził stę. mieszka obecnie 

rławrot Nr. I. 
9-12 r. i 5- B pp. 

Panie' od 4-6 pp. -

~©t~©d©f©t~~ 
Dokt6r Med;. Leon 

Vf acta w 01szewski 
Ewangielicka 5. 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszelr. Przyjmuje do 10-ej 

rano i od 4 do 6 po poł. 

Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera) 

Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemąw Prostowanie krzywych zę­
bów. Maisaż wibracyjn~. . rlóf>3-0 

0000~1'1~0000 

Dr. Bogusławskij 
b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 

się z Warszawy do Lodzi 
choroby kobiee przyj­

muje od 4 do 6 po południu 
Przejazd ~ 30 

©J~~~i~fSU~ 

-'?gło~zenia arofn1e: 

A Sprzedam zaraz za bezcen, 
• kredens, §)tół, krzesła, otoma­

nę, biurirn, lustra, łóżka, szafy, bie­
liźniarkę, umywalni~, lampy, obrazy, 
etażerki, statkę kamalerską . Karola 
8 10 4256-4-1 

Do sprzedania dom w Pabjanicacti 
. o siedmiu mieszkaniach blizko 

rynku w cenie rb. 3,500. ul. Kaplicz­
na M 466. Wincenty Wojciechowski 

4'.2ł6-2 

iii"'ószuk.;J•tlió~1a· od s'd'Q"u 
r tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabianicach, m 
1-szy numer hypoteki po Towarzy. 
stwie. Dom oszacowany na ;.!6 OOO 
rubli, dochodu daJ!t 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko­
kowany procent, niech nadeśle wia­
domość do „N. Kurjera Łódzkiago" 
Zachodnia 37, dla „Gospodarza" 

420:'>-0-! 
bJIOtrzebni zaraz, na wieś do go­
ir' spodarstwa nie wielkiego paro 
bek i d7.iewc'Lyna. Sl{romni, uczciw'. 
i pracowici. Zglaszać się ul. Kon. 
stan tyno wska Jl& 18, ostatnia sień Dh 

dole. O-O 

P okój umeblowany iest zaraz do wy­
najęcia. UL Widzewska Xi 11 m 

ó. ·Front, Il piętro. ł208-b 

P iwiarnia w tlobrym punlr.cie, kilka 
lat egzystuJąca do sprzedania. :z. 

powodu zmiany interesu. Wiadomość 
w adm. .Kurjera". 4131-3-i 

PoszukuJę trancusltę i aug1e111:ę ac 
konwersacji. Oferty proszę 'J)O 

dać sub „C. F." do Redakcji „N. K." 
Ł". !236-3-1 

Stanisława Beker zagubiła pasz­
port. wydany z gminy Junlec, 

płońskiego powiatu., warszawskiej 
gnb. 4240-3-1 

U dzielam lekcji gry na mandoli„ 
nie. Konstantynowska. .N2 24 m. 9. 

prawa oficyna, 11 piętro od 2-ł pe, 
południu i od 7-8 wieczorem. 

38ł8-. 

Z
~-a..-kł,,..a„d-. -fr_y_z-je-r-sk_i_d....,o_s_p_r-ze..,.daiiiii:' 

Wiadomość w adminlstraeji nKur­
jera ". 4229-3-~ 

~aginęła suczka, rasy atrykań 
a. skiej (bez szerści). Łaskawy 
znalazca zeohce odprowadzić Kon„ 
stantynowska. 41, Czepierski. 

4228-2-) 

Zaginął pies, wytel biały, żółtP 
łaty, wabi się „Nero". Odprowa­

dzić za nagro'dą. Długa ~ 12, m. 6 
Sprusiak. 4253-1-1 

Zaginęły 3 weksle. Dwa. pierwsze 
in blanco wystawione przez Jó­

aefa i JulJę małżonków Olejnik n1J 
rb. 200 i rb- 60 zapłacone przed 
miesiącem. Trzeci weKsel bezcytro­
wy wystawiony przez Franciszb 
Łukasiewicza, ·ors.z dwa pokwitowa­
nia na. rb. 60 i na rb. 10 wydane 
Olejnikowi przez :L.alcmana i dwa 
kwity lombardowti z inicjałami l. 
O. Łaskawy znalazca zechce zagu­
bione papiery zwrócić za wynagro · 
dzeniem OleJnilrnwi, Promyka .N2 58. 
Koziny. 42!'>5-h 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Izbice, pow. kolskiego, gub. ka­

liskiej, na imię Leona Kłlerto. 
4254-3-l. 

":41f'agrnął paszport, wyaany z gminy 
A. Lipin, gub. piotrkowskiej, n11. 
imię Mart%.:::lzabelon. 4~52-3-1 

~aginął paszpon, wydany z gminy 
• Janów, pow. konstantynowsKiego, 
gub. lubRlsklej, na imię Aleksandra 
8zummera. 4242-3-1 
... »'aginął paszport, wydany z gminy 
• Radogoszcz, pow. łódzkiego, n11. 
imię Alfonsa Libernikela. 4227-3 1 

W dt>ukanii St.. Ksiażka. Zachodnia 87 :aedakto:i: od.Dowiedzi111n'I{; Franoiszek. J.ąr~Qo !fi'-1 
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